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Nr. 9 D R O H O B Y C Z —B O RY SŁA W — S A M B O R —STRYJ, Niedziela 31 'M A R C A  1 9 2 9 .  ROK IV.

C e n a  e g z e m p la r z a  2 5  gr.

Prenum. Miesięczna 1 zr. kwar­
talna 3 zł. z przesyłką do domu.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Cała stronica ostatnia 250 zł
Pó ł stronicy ostatniej 140 ,
Ćwierć stronicy ostatniej 75 „ 

C a ła  s t .  p ie r w s z a  p o d  n a g łó w k ie m  3 5 0  zł 
O g ło s z e n ia  z a m ie js c o w e  są  o  2 5 %  d ro ż s z e  

z a g r a n i c z n e  są  o  50°|0 d r o ż s z e  
D r o b n e  o g ło s z e n ia  z a  s ło w o  S g r  
m a t r y m o n ia ln e  10 „
d ia  p o s a d  p o s z u k u ją c y c h  4

t łu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  
P r z y  w ie lo r a s o w y c h  o g ło s z e n ia c h  u d z ie la  

s ię  o d p o w ie d n ie g o  o p u s tu .

D r o ł o M c ł N o r i s l a i s t o l s B ł o r s ł H t r j j U i
BEZPARTYJNY TYGODNIK INFORMACYJNY,

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A K o n t o  c z e k o w e  P.  h;. o . R e d a k t o r  p r zy j m uje  co d z ie n n ie
Z u p n a  1. Nr .  teł. 270 K r a k ó w  406419. o d  12 — 1. w  po ł ud n ie .

O d d z i a ł  w  Borys ławiu  O d d z i a ł  w  S a m b o r z e
P a ń s k a  368.  Ryne k  6

O d d z i a ł  w  Stryju 
Mick iewicza  23.

G o d z i n y  u r z ę d o w e  
o d  1 2 -  1,

EBftSBEBI

D E i  DROHOBYCZ,

" ^  " K  A R Y N E K .

P o s ia d a  ju ż  n a jn o w s z e  m o d e le  o b u w ia

m ę sk ie g o , d a m s k ie g o  i  d z ie c in n e g o .

O KULISTA

Dr. Leon Beer
b. lekarz kliniki we Wiedniu 

1 Państw, szpitala Powszechnego 
we Lwowie, 

ord. od 10 -12 i 3 -.6 
Drohobycz, Rynek 4.

Zawiadom ienie.

z se  tsTOzej j a k o ś c i  fj-

MACE dubjeńskie
— -------------------  d 0 n a b y c i a --------------

u firmy I. L A N D E S M A N
D R O H O B Y C Z ,  ul. Kowalska.

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  C e n y  k o n k u r e n c y jn e .
U p ra s z a  s ię  o w cz e ś n ie js z e  z a m ó w ie n ie . 

Również do nabycia

mączka i mace amerykańskie
Higjeniczne opakowanie. Higjeniczne opakowanie.

i

M M  lekarsko - tlen
Dr. H, Freudenheim Fich- 

marsowej i A. Lowa  
Z O S T A Ł  P R Z E N I E S IO N Y  
n a  u l. M ic k ie w ic z a  26.

( N a p r z e c i w  kawia rni  „ S c l io lz a ”)

Marjawitów
Wydanie w trzech egzemplarzach,
wy sy ła  za n a d e s ł a n ie m  2 zł, w p r o s t  p r z e ­
k a z e m  d o  P.  K. O .  W a r s z a w a  Nr.  151.949.

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  D O M  E K S P O R T O W Y

J A J ,  M A S Ł A  i D R O B I U
DOSTARCZA SZYBKO hurtownie i detaiticznie

SZANDOR WEISS Grybów. Telefon Nr- 33.

Nasiona leśne
najlepsze 

— wysoko-procentowe —
sprzedaje tylko

Zarząd lasów
Kiaudjuszó wka  

p. Nart Nowy.
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Redakcja „Głosu1 przesyła wszystkim P. T. Czytelnikom i ' Przyjaciołom pisma

serdeczne życzenia „Wesołych Świąt!1'

„Mały Drohobycz - Wielki Borysław".
Wśród mieszkańców miasta Dro­

hobycza z jednej strony a mieszkań­
ców gmin Borysław, Tustanowice, 
Mrażnica, Bania kotowska i Hubicze 
z drugiej strony, od kilku miesięcy 
toczą się „rozmówki* na temat ewen­
tualnego połączenia wymienionych gmin 
w jedną administracyjną „naftowo ga­
zową* całość, która zwałaby się w przy­
szłości „Wielkim Borysławiem*. Ro­
zmówki znalazły już kilkakrotnie wyraz 
również na łamach miejscowych pism, 
Jak długo jednak były to rzeczywiście 
tylko rozmówki — jak długo toczyła 
się dyskusja za lub przeciw — wycho­
dząca tylko z pod pióra miejscowych 
wielkości, którym zdaje się, czy to 
wysoki urząd z łaski bożej, czy też 
dajmy na to przypadkowa przyna­
leżność partyjna zdrowy pogląd na 
tutejsze stosunki zamieszały — czyniąc 
ich działanie podobnem do gro chow o- 
kapuścianego porównania, tak do­
wcipnie użytego w senacie przez Pier­
wszego Marszałka Polski i Ministra 
Spraw Wojskowych Józefa Piłsud­
skiego — tak długo nie zabieraliśmy 
-my głosu. Stanowisko bezstronnego 
obserwatora, to stanowisko naszego 
pisma, pragnącego służyć na równi 
wszystkim, dla których nie jakaś par­
tyjność, ale praca pod 'hasłem idei 
państwowo-twórczej jest przykazaniem.

Dziś atoli, gdy z rozmówek ba­
łamutnie z ust do ust podawanych 
i coraz wyżej i wyżej przedstawia­
nych — jak się dowiadujemy urósł 
już moloch, poważnie zagrażający sta­
remu grodowi, jakim jest królewskie 
wolne miasto Drohobycz — uważamy 
— że i nam milczeć nie wolno!.

Nie chęć wywołania jakiejś pole- 
miki. w którą absolutnie nie mamy 
zamiaru wogóle wdawać się — ale 
publicystyczny obowiązek każe nam 
zwrócić uwagę-odpowiedzialnych czyn- 
ników i władz na oewne momenty 
życia całego powiatu i ostrzec przed 
chorobliwymi eksperymentami i przed 
niebezpieczną „wiwisekcją*, na którą 
podobno już się poważnie zanosi.

Na jednem z posiedzeń Rady

miasta Drohobycza wniesiono interpe­
lację w sprawie dziś przez nas oma­
wianej. Interpelant, a był nim p. 
marszałek Jarosz twierdził, że przez 
sztuczne tworzenie z kopalni dużego 
miasta — tuż pod bokiem dużego 
i właśnie na stosunkach tejże kopalni 
wyrosłego miasta tej miary co Dro­
hobycz, jest niczem innem jak ro­
zmyśliłem niszczeniem jednego życia, 
dla stworzenia anemicznego i nigdy 
nie mogącego się naturalnie rozwijać 
życia drugiego.

Twierdzeniu temu trudno nie 
przyznać zupełnej racji.

Pomijając wszystkie ujemne strony, 
jakich ma aż za dużo sam projekt 
tak zwanego „Wielkiego Borysławia11 
w odniesieniu do wewnętrznej admini­
stracji tegoż niesamowitego jak na 
nasze stosunki tworu, który miałby 
się rozciągać w obwodzie koła o śre­
dnicy półtorej miii — pomijając fakt, 
iż trudno sobie pomyśleć o kopalni 
i równocześnie o wielkicm mieście na 
temże samem miejscu rozbudować się 
mającem — przechodząc do porządku 
nad kwestją projektu łączenia w jedno 
środowisko ludzi o tak sprzecznych 
interesach jak rolnictwo i kopal­
nictwo — obojętny — zdała od całego 
pomysłu stojący obywatel, naprzykład 
Podbuża, czy Medenic w tutejszym 
powiecie, zapytać musi, gdy rujnuje 
się Drohobycz cóż za korzyść odniesie 
z tego powiat, cóż za korzyść Państwo ?

Odpowiedź łatwa. Drohobycz, li- 
czący około 30.000 ludności silą faktu 
ustąpi palmę pierwszeństwa Borysła­
wowi, który przez zlanie się pięciu 
gmin, odraza liczyć będzie zwyż 
40.000 ludności, a temsamem szereg1 <z>
urzędów, urzędników i ludzi wolno 
dziś w Drohobyczu praktykujących, 
Drohobycz opuści — stanie się on 
zwolna miastem bez specyficznego
przemysłu jak dotąd, ale też i bez
siedziby władz i urzędów a temsamem
zwolna tylko miastem „brygidek11
i miastem „umarłych*.

A twór bory sławski?

Będzie on się wyciągał jak pajac
gumowy to na wschód, to na zachód
północ czy południe zależnie przecież 

■   -
od kierunku chwilowego kopalnictwa 
i do tegoż w pierwszej linji się zasto- 
sowując — aż wreszcie gdy kopalnie 
zalane wodą umilkną a z ubytkiem 
ropy tysiączne odpłyną na zachód do 
swych rodzinnych siedzib masy robo­
tnicze — dziś bory sławskie zagłębie 
zalegające — pustkami świecić zacznie 
i zniszczony, zubożały, stanie się po­
dobnym do swego zniszczonego po­
bratymca „Małego Drohobycza*.

A powiat cały?!
Borysław jako „Wielki“ stanie 

się wyłączoną z powiatowej admini­
stracji jednostką — spełni się co do 
niego przysłowie „Iwan zrobił — Iwan 
zjadł*. Tak więc jak z jednej strony 
godzi projekt w serce Drohobycza — 
tak również niszczy płuca powiatu, 
który okrojony z głównych wpływów 
podatkowych, będzie musiał za wszelką 
cenę sprostać stosunkom w jakie właśnie 
pcha go stale bory sławskie sąsiedztwo 
a nie będzie miał na to funduszów.

A może Państwo korzyści od­
niesie ? Może tutejszym myślicielom
0 to się rozchodzi?

Szereg nowych wydatków na 
nowe urzędy  —  na nowe bu­
dowle — boć tych zrozumiały brak 
na tej typowej kopalń;, ja ką  je s t  
dzisiejszy Borysław — oto ko­
rzyści Państwowe i to właśnie 
w czasie, kiedy ogólne gospo­
darcze położenie 'Państwa o pracę
1 jeszcze raz o pracę wola a nie
0 frazesy, zachcianki i ambicyjki.

‘Dziwny spokój Magistratu
1 Pady nnasfa Drohobycza a za­
razem milczenie Panów Posłów  
tutejszego okręgu zm usza nas do 
słów przestrogi „caueant consułes 
ne quid detrimenti res publica 
capiał“, bo zbliża się chwila w ty­
tule przez nas ujęta — „Mały 
Drohobycz“ —  „Wielki Borysław" 
—  uprzeazając chwilę „ Mały Dro­
hobycz" i  „ mały trup B o rys ła w ia \

w .....z.
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Naturalne W I N O  irenawt
w ę g ie r s k ie  A D R  A N Y I ,  f r a n c u s k ie  D U B O S ,  I3 o rd eau x ,
B H I  m  palestyńskie K A R M E L  M

— — w  o r y g in a ln y c h  p lo m b o w a n y c h  f la s z k a c h  — —

" a HENRYK BLOCH
H U RTO W N Y HAN D EL W IN  

D R O H O B Y C Z ,  R y n e k  5. — — — -  T e le fo n  N r .  104. 
-  -  -  K O K I  Z A Ł O Ż E N I A  1 S 9 ? ’_ -  -  -

Znak ochronny 
prawnie zastrzeżony.

D alszy ciąg artykułu p. Dr. J. Hausmana  
p. t  „Kartel a rafinerje pozakartelowe" 
odpadł z  powodów technicznych do nastę­
pnego numeru.

Kronika.
Tragiczna śmierć woźnicy

w Tustanowicach. 
Dotknąwszy się przewodów elek­
trycznych padł trupem na miejscu.

(Lip)  W  T u s t a n o w i c a c h  zda r zy ł  się 
u b i e g ł e g o  t y g o d n ia  t r ag i czny  w y p a d e k ,  k tó ­
ry p o c i ąg ną ł  za s o b ą  j e d n o  życie ludzkie.

O t o  Ignacy  Z y g m u n t ,  za t r udn ion y  
j ako  w o ź n ic a  u p.  Ma zank a ,  k i e row nik a  k o ­
palni  w  T u s t a no w i ca ch ,  w sp ią ł  się s a m o ­
w o ln ie  na da c h  d o m u  s w e g o  c h l e b o d a w c y  
ce le m zgarnięc ia  n a g r o m a d z o n e g o  tam śnie 
gu.  W toku  tej p r ac y  l ekk omy ś ln ie  d o tk ną ł  
s ię  u m o c o w a n y c h  n a d  d a c h e m  p r z e w o d ó w  
e lek t r ycz nyc h  o  w y so k ie m  nap ięc iu .  L e k k o ­
m yś l no ść  tę p rzypłaci ł  życ iem,  a l b o w i e m  —  
r a ż o n y  p r ą d e m  —  p a d ł  t r u p e m  na  mie jscu.

Z a w e z w a n i  n a  mie j sce  w y p a d k u  l eka­
rze,  Dr.  L ic h tga rn  i Dr,  K ap e ln e r ,  s k o n s t a ­
towal i  już  tylko śmie rć  i polecil i  zwłok i  o d ­
s t awić  d o  kos tn icy.

Młodociana szajka złodziei bory- 
siawskich pod kluczem.

(Lip.)  F u n k c jo n a r j u s z e  borys ławskie j  
e k s p o z y t u r y  ś l edcze j  a resz towal i  t rzech  
m ło d o c i a n y c h  c z ł o n k ó w  n ie be z p i ec zn e j  szaj 
ki z łodzie jskie j ,  k tó ra  m a  na  s w e m  s u m i e ­
niu k i lkanaście  śmiałych  k r adz ieży  m ie sz k a­
n i o w y c h .  N a z w i sk a  u ję tych  mistrzów'  f achu 
z ł o dz ie j sk ie go  b rzmią:  T a d e u s z  Pa wluk ,  lat 
17. zamiesz ka ły  w P op ie la ch ,  W ła d y s ł aw  
G ab ry e l ,  lat 1 ó, zamieszka ły  u'  Mraźniey  
i Micha ł  L o rn a le w i c z  false Mackiewicz ,  z a ­
mieszka ły  w Borys ławiu .

„Pr ac ow al i "  oni  z p o d z i w u  g o d n ą  pil­
nośc ią ,  a l b o w i e m  w  d w ó c h  za ledwie  t y g o d -  
.niach d o k o n a l i  t ylko p ię tnas tu  k r adz ież y  
m ie s z k a n io w y c h ,  w yr z ąd z a j ą c  s z k o d ę  na  
1050 zł.

P o s z k o d o w a n y m i  są m. in,: P io t r  Ko-  
korn iak ,  Zd z i s ł aw  Wilk,  F e r d y n a n d  Matei-  
«el ,  Jul ja Ko zub a l ,  A d a m  Kozienik,  Matias  
T e i c h e r  i A n n a  G u z i k o w a .  C z ę ść  s k r a d z io ­
ny ch  rzeczy  z d o ł a n o  o d e b r a ć ,  zaś  za  bra-  
ku jącemi  pol ic ja  czyni  po sz uk i w an i a .

Sza jkę  tę o ra z  pięciu in ny ch  „ p t a s z ­
k ó w "  a r e s z to w a n y c h  p o d  z a r zu te m  u p r a w i a ­
nia p a s e r s t w a ,  o d d a n o  d o  dyspoz yc j i  w ła dz  
s ą d o w y c h  w  D r o h o b y c z u .

Senzacpe aresztowanie inź. 
Krohna w Tustanowicaeh.

Cudzym gazem ziemn. uruchomił 
kopalnię „Roman"

(Lip.)  S en za c j ę  w  Z a g ł ę b iu  bor ys ł aw-  
sk iem w y w o ła ło  a re sz to w a n ie  z n a n e g o  w  
sferach na f towy ch  inż. K roh na .

hiż  Wol f  K roh n ,  l iczący lat 37 jest  
k i e ro w nik ie m admin i s t r ac y jn ym kopaln i  „Ro 
m a n "  w  T u s ta n o w i c a c h ,  k tóra  jes t  w ł a s n o ś ­
cią O s k a r a  W e i n s t o c k a  i Michała  W e in ga r -  
tena,  za mi eszka łych  stale we  Wiedn iu .  G d y

fóiserapiersipiersiowe
P rz ez  40 lat w y p r ó b o w a n y ,  n ie ­
z a w o d n i e  sku tku jący  p r e p a r a t !

Znakomity środek ochronny  
organów oddechowych!

Z a r a z e m  jest  to ś r o d e k  w y t w a ­
rzający k r ew  i p o b u d z a j ą c y  a p e ­
tyt. P r a w d z i w e  ty lko  z ma rk ą  o-  

c b r o n n ą  „3 jo d ły “.
D o  nabyc ia  w e  ws zys tk i ch  a p t e ­
kach i d r o g er j a c h  i tam,  gd z ie  

r ek l am a  w i d o c z n a

-  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O : -  
H E R S C H M A N  i S T E R N B A C H  
D r o h o b y c z .  - T e l e f o n  N r .  3 9 9 .

w s p o m i a n e j  kopa ln i  za br ak ło  g a z u  d o  
d a l s z e g o  p o p ę d u  ma sz y n ,  inź.  K r o h n  dał  
S tan i s ł awo wi  Si lberowi ,  l icz ąc em u lat 33 
z a m ie sz k a łe m u  w D r o h o b y c z u ,  W ó j t o w s k a  
G ó r a  i pa l aczowi  L e o n o w i  Z latkisowi ,  li­
c z ą c e m u  lat 24,  zam.  w  T u s t a n o w i ca ch ,  p o ­
l ecen ie  b y  po toczyl i  ru ro c i ąg ,  p r o w a d z ą c y  
z kopaln i  „ R o m a “ d o  r u ro c ią gu  g a z o w e g o  
b ę d ą c e g o  w ła s no śc ią  k o n c e r n u  n a f t o w e g o  
„ M a ło p o l s k a " .

W t en s p o s ó b  inż.  K ro h n  cz e rp a ł  
sys t ematyczn ie  o d  s tycznia  gazy d o  u r u ­
c ho m ie n i a  i opa l an ia  kopa ln i  „ R o m a “ 
w y rz ąd z a j ą c  k o n c e r n o w i  n a f t o w e m u  „ M a ło ­
po l sk a"  s z k o d ę  na 10.003 zł.

Pol ic j a  bo ry s ła w sk a ,  p o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  w s t ę p n y c h  d o c h o d z e ń ,  p r zy a re sz to -  
wa ła  —  p r ó c z  inż.  K r o h n a  —  Zła tk i sa  i 
Si lbera,  od s t a w ia ją c  ich d o  S ą d u  w  D r o ­
h o b y c z u .

Kłepotf ks. Baranieckiego
z W oli Jakubowej. 

Uciułana kwota 430 dolarów znikła 
jak kamfora.

(Lip.) Ks iądz  Mikołaj  Baraniecki  z W o  
li J a k u b o w e j ,  ma jąc  uc iu łanych  430 doi .  
w ręczy ł  je żon ie ,  b y  ukryła w b e z p i e c z n e  
miejsce,  ż o na ,  u ł o ż y w s z y  no w iu t eń k ie  b a n ­
kn o t y  d o  g a r n us z ka ,  uk ryła to w  p iwnicy  
w ś r ó d  z i em ni ak ów .  Kry jówka  ta była —  jej 
z d a n ie m  — n a j b ez p i ec zn ie j s z ą  S r o g o  się 
j e d n a k  pomyl i ła ,  g d y ż  już p o  k ró tk im c z a ­
sie stwierdzi ła ,  że  dola ry  ulotni ły  się jak 
kamfora .  P o n i e w a ż  d o  p iwnicy  zag ląda ł  
cz ęs to  j edy n ie  pa s tu c h  P io tr  Szulik,  p rze to  
zos ta ł  o n  a r e s z to w a n y  i o d s ta w io n y  a o  
a p a r t a m e n t ó w  p rz y  ul.  Stryjskiej  w  D r o h o ­
byczu.

Z ruchu sportowego.
Ż T G S  „Betar " w D r o h o b y c z u ,  p r z y ­

s t ę p u j e  w b ie żą cy m  r o k u  d o  ożyw ien ia  za ­
m i e r a ją c e g o  w n a s z e m  mieście ru ch u  s p o r ­
t o w e g o  i u r a c h a m ia  cały s z e r e g  sekcji  
g i m n a s t y c z n o - s p o r t o w y c h ,  a mianowicie ,  
g imnas tyki  ry tmicznej  d la  dzieci ,  dz iew cz ą t  
i pa ń ,  ćw iczeń  g im n a s t y c zn y c h  dla  p a n ó w ,  
t e nn i sowej .  fo o tba lowej ,  lekkiej-at letyki ,  k o ­
larskiej i t. d.

Wydz ia ł  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  czyni  
s tarania o u zys kan ie  f ac h ow yc h  in s t ruk to r ów  
d la  p o s z c z e g ó l n y c h  dz ia łów,  j a k o też  wła­
s n e g o  b o i s k a  i lokalu.

Z d n ie m  1. kwietn ia  r o z p o c z y n a j ą  się 
w sali g imna s ty cz ne j  D o m u  Ż y d o w s k i e g o  
k ur sa  g imnastyk i  rytmicznej  p r o w a d z o n e  
p r z e z  . b.  nauczyc ie lkę  szkoły  rytmicznej  
B o d e n w i e s e r  we  Wi ed n iu ,  o ra z  ćwiczen ia 
g im n a s ty c z n e  p r o w a d z o n e  p r z e z  p.  Be- 
glei tera.

Z g ł o s z e n i a  i i n fo rmac je  c o d z i e n n i e  
w sk le p ie  p. T a n n e g o ,  R y n e k  ( sk ła d  p a p i e r u )

gnanie p, s
(II.) P o  p r z e m ó w i e n i u  p.  s ta ros ty  P o r e m - 
ba l sk ie g o  wznieś l i  t oa s ty  imien iem mia -  

sta D r o h o b y c z a  p. inż.  Reutt,  U r z ę d u  G ó r  

{Ciąg dalszy na str. 10.)
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N A D E S Ł A N E .

Uroczyste posiedzenie Kabały.
Onegdaj odbyło się uroczyste 

posiedzenie nowowybranego Zarządu 
i Rady tut. Gminy żyd. w obecności 
przedstawicieli władz, urzędów i roz­
maitych instytucji

Wśród ogólnego napięcia zabrał 
głos prezes Zarządu p. Dr. Leon 
Tannenbaum i powiedział: '

Wielce Szanowni Panowie!
Dzień dzisiejszy jest dla naszej 

Gminy dniem historycznym.
W dniu dzisiejszym kończy swe 

urzędowanie Zarząd Gminy wybrany 
w dniu 18. maja 1924 roku, a obej­
muje rządy Rada i Zarząd wybrane 
w dniu 1. lipca 1928 roku.

Rada obecnie wybrana i Zarząd 
z niej wyłoniony rządzić będzie gmi­
ną na podstawie nowych przez Rząd 
polski wydanych ustaw względnie 
rozporządzeń, a dawniejsze ustawy 
austrjackie w szczególności ustawa o 
gminach wyznaniowych z roku 1890. 
przestaje z dniem dzisiejszym o b o ­
wiązywać.

Muszę podnieść z naciskiem, że 
Rząd Marszałka Piłsudskiego w kon- 
sekwentnem wykonaniu rozbudowy 
Państwa i poszczególnych instytucyj 
rozwiązał też kwestję ustawodawstwa 
gmin żydowskich przeprowadziwszy 
unifikację tego ustawodawstwa na 
wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej.

Wydane rozporządzenia nie 
zadawalniają wprawdzie w całej pełni 
ludności żydowskiej, nie dając gmi­
nom tej kompetencji i tego zakresu 
działania, jakie gminy faktycznie speł­
niają, są one jednak dużym krokiem 
naprzód na drodze do zdemokraty­
zowania gmin żydowskich i do ure­
gulowania kwestji żydowskiej w Pol­
sce.

Przez prawie 5. lat obecnie u- 
stępująca Rada spełniała swe funkcje, 
a ustępując obecnie i oddając rządy 
Gminy nowo obranym Władzom o d ­
chodzi w przekonaniu, że zrobiła 
wprawdzie nie wszystko to co leżało 
w jej zamiarach i co dla Gminy jest 
koniecznetn, że jednak zrobiła to 
wszystko co leżało w ramach możli­
wości i co m o żn a ’było osiągnąć przy 
pomocy środków, które jej stały do 
dyspozycji.

Większość w ustępującej Radzie 
miały elementy narodowe, które stoją 
na stanowisku, że rozwiązanie kwestji 
żydowskiej w całej jej rozciągłości

nastąpić może jedynie przez s tworze­
nie dla narodu żydowskiego centrum 
narodowego w Palestynie oraz przez 
uzyskanie dla Żydów mieszkających 
poza Palestyną autonomji kulturalnej 
w ramach istniejących ustaw państwo 
wych w tych k r aj ach, w których ż y ­
dzi żyją w zwartych masach.

Uważamy, że całe żydowstwo 
dążyć powinno do uzyskania dla 
gmin żydowskich takiego ustawą za­
gwarantowanego zakresu działania, 
któryby dał możność  gminom zaspa­
kajania wszelkich potrzeb duchowych, 
religijnych, kulturalnych, językowych 
i socjalnych ludności żydowskiej.

Z tych założeń wychodząc, da­
liśmy inicjatywę do stworzenia w kra­
ju związku gmin żydowskich i mamy 
nadzieję, że rzucone przez nas hasło 
konsolidacji istniejących gmin i s two­
rzenia silnej organizacji gmin całego 
kraju przybierze niezadługo realne 
kształty.

W czasie naszego urzędowania 
staraliśmy się o rozszerzenie zakresu 
działania naszej gminy, o objęcie 
wszelkich przejawów życia żydow­
skiego i o skoncentrowanie u nas 
wszelkich poczynań na polu kultural- 
nem. narodowern i społecznem.

. Nie czas teraz na wyliczanie 
szczegółów. Wszyscy Panowie pa- 
trzaliście na naszą pracę i znacie jej 
wyniki. Wiecie Panowie, że w czasie 
naszego urzędowania odrestaurowa­
liśmy zakład kąpielowy, który poza- 
tem że spełnia swe zadania pod 
względem rytualnym i higjenicznym 
jest dziś dla gminy przedsiębiorstwem 
lukratywnem.

Założyliśmy nowy cmentarz, o d ­
nowiliśmy jedno skrzydło szpitala ży­
dowskiego i reaktywowaliśmy szpital 
oraz ambulatorjum. odrestaurowaliśmy 
jedno skrzydło Domu Starców, ure­
gulowaliśmy stosunki prawne doty­
czące Domu Sierót, Domu Starców i 
szpitala oraz stosunek do dzierżaw­
ców placów i budynków gminnych.

Na polu kulturalnem położyliśmy 
fundament pod bibljotekę gminną a 
w najbliższym czasie za zezwoleniem 
Władz wprowadzimy w szkołach p o ­
wszechnych naukę języka hebrajskie­
g o

Nie będę wyliczał cyfrowo ile 
Gmina wydała w ostatniem pięciole­
ciu na różne cele kulluralne i s p o ­

łeczne, na doraźne zapomogi,  na sub 
wencje i na różne inwestycje.

Cyfry te znane są z sprawozda­
nia wydanego przez nas drukiem w 
czerwcu 1928. oraz z zamknięcia ra­
chunkowego za ostatni role, które d o ­
piero co było wyłożone do przeglą­
du oublicznego.* o

Dziś oddajemy majątek Gminy 
newa  obranej Radzie, oddajemy go  
w stanie nieuszezuplonym, przeciwnie 
w znacznym stopniu powiększonym, 
uważamy bowiem, że instytucje przez 
nas stworzone wzbogaciły gminę nie- 
tylko pod względem materjainym, ale 
i pod względem moralnym.

Odchodzimy z czysteni sumieniem 
i czystemi rękoma.

Odchodzimy w z przekonaniu, że 
bez względu na to, jak teraźniejsze 
pokolenie do tej lub owej pracy na-' 
szej się odnoś’, przyszły historyk na­
szej Gminy przyzna, że ostatni okres 
5-cio letni stanowi w dziejach naszej 
gminy kartę jasną i chlubną.

A jeśli dziś z całą dumą to pod 
noszę i podkreślam muszę zarazem 
podnieść, że zawdzięczać to należy 
okoliczności, że wszyscy członkowie 
ustępującej Rady, wszyscy bez wy- 
tku, poważnie i rzeczowo traktowali 
potrzeby Gminy, że względy politycz 
ne i partyjne były zdała od g o s p o ­
darki gminnej, i że jeden duch zgo ­
dy i harmonijnej współpracy ogarniał 
wszystkich współpracowników.

Większa część członków ustępu­
jącej Rady weszła także do nowej 
Rady względnie Zarządu i będą om 
mieli możność i sposobność  konty­
nuowania swej dotychczasowej pracy 
i skończenia rozpoczętych dzieł.

Tym, którzy do nowej Rady nie 
weszli, a którzy z dniem dzisiejszym 
przestają bezpośrednio dla gminy pra­
cować chcę w tern miejscu podzięko 
wać imieniem własnem za okazaną mi 
pomoc i imieniem Gminy za trudy, 
które dla gminy ponosili.

Chcę w tej uroczystej chwili wspo 
mnieć także naszych zmarłych towa­
rzyszy pracy, byłych członków Za­
rządu błp. Chaima Herscha Wechsel- 
berga i Izydora Zuckerberga.

Muszę dalej podnieść, że funkcjo 
narjusze gminni od najstarszego do  
najmłodszego — wszyscy bez wy­
jątku zawsze i na każde zawołanie z~ 

(C ią g  dalszy na sir.. 9-ej.)
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■M G Ł O S  B O R Y S Ł A W I A .  M
Geneza i rozwój handlu 

udziałami naftowymi.

L. Lipschiitz,

Bardzo rozpowszechniony han­
del udziałami bruttowymi był do nie­
dawna podstawą licznych egzystencji 
w zagłębiu naftowem, był — rzec 
można — magnesem przyciągającym 
do siebie ludzi różnych zawodów, któ 
rzy, widząc w tych tranzakcjach żró. 
dło znacznych zarobków porzucali 
swe dotychczasowe zajęcia i stawali 
się handlarzami bruttowymi z zawodu. 
Wyrobił się specyficzny typ człowie­
ka, który z terminatką w ręku spędzał 
dnie w kawiarniach, by, kupując pe­
wien udział, sprzedać go za chwil 
kilka ze znacznym zyskiem lub p o ­
średnicząc w tym handlu stąd czerpać 
dochody.

Celem niniejszego artykułu jest 
krótkie skreślenie genezy i dziejów 
tego ważnego w życiu zagłębia naf­
towego czynnika, jakim był, a w czę 
ści dotychczas pozostał  — handel u- 
działami naftowymi, który w tak zna­
cznej mierze wpłynął na ukształtowa­
nie się stosunków gospodarczych i 
handlowych.

Obejmując retrospektywnie dzieje 
rozwoju handlu bruttowego, sięgnąć 
wypada do r, 1576, od którego zy s ­
kało pełne zastosowanie prawo ak­
cesji, na mocy którego wszelkie mi­
nerały i płody górnicze należą do 
właściciela gruntu. Po rozbiorach sta-•j
ra się rząd austrjacki wprowadzić re­
gale, prawo według, którego 1/10 
część produkcji przypada pa/źstwu w 
udziele. Przeciw tej inowacji guber- 
njum galicyjskie jak najenergiczniej 
zaprotestowało, jednakże bez rezulta­
tu, bo już w roku 1854 zdołał rząd 
-opór sejmu przełamać.

Rok ten jest tedy przełomowym 
w przemyśle naftowym, jest to b o ­
wiem data wprowadzenia w życie u- 
stawy górniczej, którą daremnie starał 
się sejm galicyjski ponownie obalić.

Ostateczne załatwienie tej nader 
ważnej dla przemysłu naftowego spra 
wy przyniósł rok 1884, w którym 
uchwalono krajową ustawę naftową. 
Rozporządzając polem naftowem wy­
dzierżawił częstokroć właściciel terenu 
z różnych powodów, czyto z p o w o ­
du braku kapitału, czy to z obawy

przed ryzykiem towarzystwu, od któ­
rego otrzymywał prócz należytości 
kontraktowych udziały brutto, które 
jako ciężary realne terenu intabulowa­
no na właściciela tegoż.

Właściciel udziałów sprzedawał je 
niekiedy dla uzyskania gotówki,  na­
wet przed rozpoczęciem wiercenia. 
Gdy nabywca przy sprzedaży kupio ­
nych udziałów zyskiwał, zaczęły s*ę 
podobne  tranzakcje powtarzać i w ten 
sposób  handel bruttami stał się p o ­
pularnym.

Ceny udziałów ustaliły się w e­
dług pewnych kalkulacji. Przy ustale­
niu wysokości ceny udziałów wcho­
dzi przedewszystklem w rachubę p o ­
łożenie ^pola naftowego względnie są 
siedztwo szybów produkujących, czas, 
na jaki umowa dzierżawy została za­
warta, oraz ogólne zaufanie do wier­
cącego Towarzystwa. (C. d. n.)

Obchód Imienin 
Marszałka Piłsudskiego.

Uroczystość Imienin Marszałka 
Piłsudskiego wypadła więcej jak do ­
brze. Już w przeddzień właściwego 
obchodu były domy niektóre o z d o ­
bione flagami i zielenią. Ogólną  uwa 
gę zwracały gustownie przystrojone 
budynki Urzędu miejskiego i Komi- 
sarjatu Policji Państwowej. Po ode­
graniu pobudki zebrały się oddziały 
P. W i W. F. Straży pożarnej P. P. 
na placu Strażnicy Strzeleckiej, skąd 
po uformowaniu się ruszono w kie­
runku kościoła. Po nabożeństwie od ­
była się dekoracja szeregowych i ofi­
cerów rezewvy medalem „Polska swe 
mu obrońcy",  której imieniem D-cy 
O. K. gen Galicy dokonał D-ca gar 
riizonu w Drohobyczu p. mjr. Kwap- 
niewski.

Po defiladzie ruszył pochód w 
z por. Steczkowskim na czele w kie­
runku Borysławia, gdzie przed Ma­
gistratem odebrał defilaoę p. mjr. 
Kwapniewski.

Wieczorem odbyła się w sali 
„Sokoła" uroczysta akademja. Poseł 
Dr. Wojciechowski, który miał wygio 
sić słowo wstępne, zawiadomił zebra­
nych telegraficznie, że z powodu sesji 
sejmowej w uroczystościach Imienin 
w Zagłębiu udziału wziąć nie może.

Po przemówieniu red. Żuławskie 
go odegrali amatorzy bardzo pięknie 
sztukę p. t. „Wierna kochanka".

Szkoła czy urząd śledczy.
P r z e d  ki lkunasty laty g r o n o  obywate l i ,  

czyn iąc  z a d o ś ć  p o t r z e b o m  lud nośc i  miej ­
sc ow ej ,  p o ło ż y ło  p o d w a l i n y  p o d  szko łę  
ś redn ią ,  k tó ra miała  uła twić m ł o d z ie ż y  
ksz tał cen ie  się w  mie j sc u ,  mias t  n i e w y g o d ­
n e g o  i d u ż o  c z as u  z a jm u ją c eg o ,  a tern s a ­
m e m  dla nauki  s z k o d l i w e g o ,  d o je ż d ż a n ia  
d o  g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  w D r o h o b y c z u .

Mając  ten cel na  o k u  łożyli  m i e s z k a ń ­
cy Borys ławia,  j a k o te ż  g m in y  i f i rmy zna cz  
ne s u m y  i w ten s p o s ó b  g im n a z j u m  o t r zy ­
mało  własny  b u d y n e k  i z c p ł a t  c z e s n e g o  
o raz  f u n d u s z ó w  g m i n n y c h  u t r zym uje  się 
d o t y c h c z a s .

Wy pa d k i ,  k tó re miały i ma ją  w  osta t ­
nich d w u  la tach miej sce  na t erenie t e e oJ o

zak ładu  w y m a g a j ą  z w r ó c e n i a  baczn ie j sz e j  
uwag i  na to g i m n a z j u m  i z r e w i d o w a n i a  
p r ze z  obywate l i  — jako  zu pe łn i e  z tyiułu 
p op ie ra n ia  tej instytucj i  d o  t e g o  u p r a w n i o ­
ny ch  — s t o s u n k ó w  w m>m panu j ąc ych .  
Zdef in i ow ać  je m o ż n a  j e d n e m  s ł o w e m  
„S zp ic lo w sk ie "  an a lo g ic zn e  d o  s t o s u n k ó w  
w g im na z j ach  b y ł e g o  z a b o r u  r osy j sk ie go .

P o w o ł u j ą c  na  te s t a no w is k a  u c z n ió w ,  
k tó rych  uczy  się o sk a rż an ia  sw y ch  k o l e g ó w ,  
za pr aw ia  się ich w  ten s p o s ó b  już  o d  p ie r  
wsze j  m ło do ś c i  d o  p r z y s z ł e g o  życia p u ­
b l i c zn eg o .

Nie  t r zeba  c h y b a  w yk az ywa ć ,  ile s z k o ­
dy p r z y n o s z ą  ci n i e s um ie nn i  p e d a g o g o w i e  
młod z i eż y ,  w s z c z e p ia j ą c  w nią j ad n ie n a ­
wiści n a r o d o w e j .

O t o  wsku tek  tych ś ledz tw,  w k tó r y c h  
g ł ó w n ą  rolę o d g r y w a  s ta r sza  już  p a n n a  B.,  
wyszły na  '■jaw , ciężkie zb r o d n ie - 1 jakich 
do pu sz cz a l i  się u cz n i ow ie  t e g o ż  g im n a z j u m ,

Tło  j e dne j  takiej sp ra w y ,  k tó rą d la t e g o  
s z c z e g ó ł o w o  o p i s u j em y,  b o  r zu ca  o n a  
świat ło  na o g ó ł  pan u ją cy ch  w zak ładz ie  tym 
s t o s u n k ó w ,  p rze d s ta w ia  się j ak nas tępu je :  
P o d c z a s  u rocz ys t ośc i  dz ies i ęc iolec ia  p e w n a  
ucz en i ca  nie śp ie w a ł a  p ieśn i  n a r o d o w y c h .  
W s z ę d z ie  i z a w s z e  czynn i  s z p i e g o w e  d o ­
nieśli  o tern g ł ó w n e m u  u r z ę d o w i  p r uk u ra -  
to r sk i em u (czytać  p. B. p r zyp .  zec. ) ,  k tóry 
osk a i ży ł  w in ow aj c zy n i ę  o „dz ia ła lność  an ty­
p a ń s t w o w ą " !  {?). W  trakcie p o s t ę p o w a n i a  
d o w o d o w e g o  zos ta ł a  o tę sa m ą  z b r o d n i ę  
o s k a r ż o n a  i d r u g a  jej k o l e ż a n k a  i p o  o d p o -  
wi ed n ie m  (!) z r e fe ro w an iu  tej s p r a w y  k u r a -  
r a to r jum z za k ładu  w yl im i n o w a n e  zostały.

D iu g i  p o d o b n y  w y p a d e k  —  u cz e n n i c a  
kl. VI. p o k az a ł a  s w e m u  k o le d z e  z kl. VII.  
ka r tkę  „S tw o rz e n i e  k ob ie ty"  K orn e l a  M a k u ­
sz y ńs k i eg o .  J e d e n  z „ w y w i a d o w c ó w "  w y d o ­
stał tą kar tkę i o d d a ł  ją swej  w ład zy  p r z e ­
łożone j .  W w y n ik u  p r z e p r o w a d z o n e g o  
ś l e d z t w a  w i n o w a j c ó w  p o c i ą g n i ę t o  d o  o d p o  
wiedz ia lnośc i  i w y k l u c z o n o  z zakładu .

Nie  z a p r ze c za m y ,  że  t e g o  ro d za ju  w y  
bryki  m ło dz ie ży  szko lne j  w in n e  b y ć  śc ig a ­
ne  z drugiej  j e dn ak  s t rony  w ar to  po s ta w ić  
pytanie:  Cz y  Z ar zą d  g i m n a z j u m  z a w s z e  za 
p o d o b n e  lub n aw e t  większe p r ze w in ie n ia  
tak s r og ie  „feruje w y r o k i " ? .  Czy nie zau­
ważył  większych  w y b r y k ó w  sw y c h  pupi-
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ó w na tle k o e d u k a c y j n y m  ?
Jest  p o w s z e c h n i e  w i a d o m e m ,  że  w 

tych s p r a w a c h  o d g r y w a j ą  p e w n e  j ed nos tk i  
w a ż n ie j s z e  role,  k tó r e  p o s t a r a m y  v. najb l i ż ­
s z y m  czas ie  wyjaśnić.  W y n i e s i e m y  w tedy  
r ó w n i e ż  na  świa t ło  d z i e n n e  p o l o n i s t y c z n a  - 
k o r u p c y j n e  his toryjki  j e d n e g o  z n a j m ł o d ­
s z y ch  w y c h o w a  ' có  w, k tóre nietySko d e m o r a ­
l i z u j ą cy  w n a j w y ż sz y m  s t o p n i u  w p ły w  r.a 
cala  m ł o d z i e ż  g i tnn.  wywierają,  ale o b n i ż a j ą  
p r e s t i g e  s t anu nau cz yc ie l sk ie go  w o g ó i e  i 
za k ł a du ,  w k tó ry m p o d o b n e  rzeczy się dzie

ją-
Z wielką d la t e g o  n iec ie rp l iwośc ią  o c z e ­

ku je  o g ó ł  ludno śc i  Bor ys ł aw ia  w p r o w a d z e -  
dzen ia  w życie u c h w a l o n e g o  juz  w n i o s k u  
posł .  Markowsk ie j  w  sp raw ie  u p a ń s t w o ­
wien ia  g i m n a z j u m .  Ni m to j e d n a k  zos tan ie  
z re a l i z ow an e ,  t r zeb a  ko n ie cz n ie  te s k a n d a ­
l iczne w p r o s t  s to su nk i  oczyśc ić

P o d n i e ś ć  r ó w n i e ż  w  tern miej scu n a ­
leży b a r d z o  lojalne i zu p e łn ie  b e z s t r o n n e  
s t a n o w is k o  p dyr .  G e r s t m a n n a ,  wie lce  o k o  
ł o  r o z w o j u  zak ładu  z a s ł u ż o n e g o  dzia ła ­
cza,  k t ó r e m u  g im n a z j u m  to za wd z i ę cz a  
swój  d o t y c h c z a s o w y  rozw ój ,  — w p o r u s z o ­
ny ch  j e d n a k ż e  wyżej  s p r a w a c h  zda je  się 
b yć  bezsi lnym.

W s p ó l n ą  j e d n a k ż e  p o m o c ą  komite tu  
rodz ic ie l sk iego ,  dyrekcj i  a p o  części  i p r a ­
sy zd o ł a  się wszelkie „a n om a i je "  u su n ą ć .

O b y  to  się s t a ło j ak  na jp rę dze j .

Na m arginesie.

M i a s t o  w  b ł o c i e .
W ar to  by ło  o g l ą d a ć  u ś m i e c h n ię te  b u ­

zie Bory?!: ;wian,  g d y  p r z e c h o d z ą c  ulicą wi ­
dzieli,. że u s u w a  się tak z n i e n a w i d z o n e  
p r z e z  nich cho dn i k i  d r ew ni a ne ,  by  zastąp ić  
je  n a j p r a w d z i w s z y m  k a m i e n n y m

S p o d z i e w a ć  się b o w i e m  m o ż n a  było,  
że  p o  tej „ c h o d n ik o w e j  se f o r m i e “ b ł o t o  n a ­
sze  c h o ć  w  części  zniknie.  Było to  j e d na k  
jak się t eraz  wykaz u je  —  tylko p o b o ż n e  
życze n ie  n as zyc h  m ie sz k ań có w .  Jak b ie żąca  
b o w i e m  w io s n a  po kaza ła ,  na  kam ien ia ch  jest  
o  wiele więcej  b ło ta  aniżeli  na des kac h .  
Je s z c z e  j e d en  p rzy k ła d  s p r z e c z n o ś c i  teorj i  
z praktyką.  Na  n iek tó r ych  zw ła sz cz a  o d c i n ­
kach  b ło to  p r z y b r a ło  takie rozmia ry ,  iż 
p rze jście  p r z e z  nie jes t  n a p r a w d ę  n i e m o ­
żl iwe.

Stara k lą twa  „b ę d z i e sz  B o r y s ła w U n i -  
nie b r ną ł  «vv b łoc ie"  t rwa w swej  g roz ie  
nadal .

Kromka naftowa .

(Li.) „ P e t a i n '1. U w a g ę  n iemal  ca łe go  
zag łę b ia  zw rac a  na  s i ebie  sz y b  „Pe tain" ,  
b ęd ą cy  w wie rc en iu  p r z e z  „ L i m a n o w ą ,  a 
zna jdu ją cy  się na  t erenie „A ng e l a"  w M raź -  
nicy.  Z o s t a ł  d o w i e r c o n y  w g łę b o k o śc i  1669 
m,  z p r o d u k c j ą  1 cyst .  r o p y  na d o b ę .  P o  
p o g ł ę b i e n i u  g o  p r o d u k c j a  się p ow ięk sz y ła  
d o  4 cyst.  r o p y  *i 12 m 8 gazu.

D!a za g łę b ia  b o r y s ł a w s k i e g o  m a  to 
d o w i e r c e n i e  ko lo sa ln e  zna cz en i e ,  g d y ż  o-  
twiera  n o w e  moż l iw ośc i  w z m o ż o n e j  e k s p lo  
atacji su ro w ca ,  ą t em s a m e m  r o z w ó j  p r z e ­
mys ł u  n a f to w e g o .  Cyfr  p o w y ż s z y c h  nie 
m o ż n a  u w a ż a ć  za def ini tywne,  p o n i e w a ż  
s z y b  nie jest  o d  22 m z a r u r o w a n y  i s p o ­

dz ie w ać  się należy,  że po  z . arurowaniu i e- 
w e n tu a ln c m  p o d  wierceniu p r o d u k c j a  się 
w zm o ź y .

S k r y  f a c h o w e  zwraca ją  baczn ie j sz e  
z a i n t e r e s o w a n e  na te ren a na f towe  na iinji 
Joffre Peta in  i za uw aż yć  się już  daje p e w n a  
ruch l iw ość  w u b ie ga n iu  się o p o la  na f towe 
leżące na tej przes t r zen i

D o w ie r c e n ie  to w yw oła ło  oży w ie n ie  
na rynku*, b r o d o w y m  i p ł a c o n o  za 1/32 bt to  
„ A n ge la "  1300 doi.

C e n a  r o p y  w a h a  się 200-208 d o k

Kronika.
Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e .  W ub ieg łą  

n iedzielę o d b y ł  się wiec lu d o w y ,  na k tó rym 
re ferował  p o s e ł  S tańczyk.  O b e c n y c h  było 
o k o ło  2000 o s ó b .  P o r u s z o n a  zos ta ł a  s p r a ­
wa zmian y  kons ty tuc j i ,  o raz  u b e z p ie c z e n ia  
na  s t arość.  Z g r o m a d z e n i e  uchwal i ło  r ezo-o

lucję p rze d łu ża ją c ą  na 1 . rok  1 p roc.  o p o ­
d a t k o w a n ie  p łac r o b o tn ic z y c h  na b u d o w ę  
D o m u  l u d o w e g o .

P o s e ł  M a k s y m o w i c z  zwoła ł  w n i e ­
dzielę  o g o d z  4. wiec s p r a w o z d a w c z y ,  na 
k tó r ym  m ię d zy  inne mi  o m a w i a n ą  by ła  s p i a  
wa  u b e z p i e c z e n i a  na  starość-  F r e k w e n c j a  
d o ś ć  liczna.

A m a t o r z y  c u d z e j  w ł a s n o ś c i  O s t a t ­
n io  o s a d z o n o  w a re sz tach  po l i cyjnych L e ­
o n a  Ba cz y ń sk ie g o  i W ła dy s ł aw a  Gab r j e l a  
za k r adz ież  n ac zy ń  k u c h e n n y c h .  —  Michał  
Tytykaj ło ,  H u ł u s z c z a k  Alfred, Władys ław 
S zp ak  za rozma i t e  d r o b n e  k radz ieże .

P o ż a r .  O n e g d a j  w y b u c h ł  p o ż a r  w 
z a b u d o w a n i a c h  fabryki  w o d y  sodow ej  H o ­
rowi tza .  P o n i e w a ż  o g i e ń  p r zy b ra ł  d u ż e  roz  
mia ry wszystkie sąs i edn ie  b u d y n k i  zos tały
d e i o ż o w a n e .

Z a a l a r m o w a n a  s t r aż  p o ż a r n a  i w  tym 
w y p a d k u  dała  j e sz c ze  j e d e n  - d o w ó d  swej  
n a d z w y cz a j ne j  sp r a w n o śc i ,  l oka lizując  w 
chwil  kilka d u ż y  og ie ń .

Z a c z a d z e n i e .  W s k u t e k  s i ln eg o  n a ­
palen ia  w ę g l e m  k a m i e n n y m  i p r z e d w c z e s n e  
g o  zatkania z a s u w y  u legł  za c z a d z e n iu  r o ­
bo tn ik  k o p .  „Cari i"  A ndr ze j  Pa rasz czak .  — 
D w ó c h  innych  r o b o t n i k ó w  zn a jdu ją cyc h  się 
za tym  p o k o j u  z d o ł a n o  ocalić.

Tradycyjna reduta kom. 
„Kuchni*4 i „Kota pan‘;

„ T r a d y c y jn o ść "  tej im p r e z y  z a b a w o w e j  
w  z u p e łn oś c i  za w iod ła  Bo  jeżeli  z w a ż y m y  
to p o d  w z g l ę d e m  d o c h o d o w y m  i b a r d z o  
p s t r e g o  zwykle tow arzy s twa ,  nie  m o ż e  d o -  
r ó n a ć  s w y m  p o p r z e d n i c z k o m ,  k tó r e  ma ją  
już  w y r o b i o n ą  ma rk ę  t. zw.  „ s z w e n d r ó w “ . 
T y m  r a z e m  —  jak tw ie rdz ą  zn a w c y  „s zw en-  
d r u “ p r aw ie  nie było.  W o g ó l e  d o  g o d z .  
11 świeci ł a sala fo rmaln ie  pus tkami ,  tylko 
b o w i e m  ko mi te t  l am en t u ją cy  z p o w o d u  
„ k l a o y “ i więcej  niż s a l o n o w a  m u z y k a  
zajęły s w e  w yso k ie  s t a nowiska .  P o w o l i  j e d ­
nak  n ap e łn ia  się sa la  i o 2-giej  o s i ą g a  
m a k s i m u m .  W  ten s p o s ó b  p rze ds t awi a ł a  
się r e d u ta  p o d  w z g l ę d e m  ilości baw ią cy c h  
się wz g l ę dn ie  n u d z ą c y c h  się gośc i .

P r z e c h o d z ą c  z kole i  d o  na j is to tnie j ­
szej  r zeczy  red u ty  t. j. d o  ma sek ,  z z d z i ­
wien i em s k o n s t a to w a ć  m u s i e l i ś m y  p r awie ,

że zu pe łn y  ich b rak  P r ó c z  j e d n e g o  e l e g a n ­
ck ie go  ko s t ju m u „ d a m y  w  cze rn i " ,  który 
miała na  sob ie  p. D r w a  G o t t i i e b o w a  ż a d ­
nej  oryg inaln ie jszej  maski  na  sali nie  by ło .

P ry m  z pań  w i o d ł a  r zeczywiśc ie  p ę ­
kną (b ez  k a r m in u  i s z mink i ! )  pani  Tille- 
m a n o w a  w n a d e r  e fek towne j  to a le . i e  z 
z czarnej  ko ro nk i  b o g a t o  p r zy s t r o jo ne j  ba r  
Anie mien iącym się „ s z t r a s se m " .  Nic  t edy  
d z i w n e g o ,  że  os i ą gnę ła  sz cz y t  p o w o d z e n i a  
b aw ią c  się czy  bo da j  n ienaj l epie j  ze wszys  
tkich o b e c n y c h  na sali.

Z ł a d n y c h  toa le t  zwróci ły  u w a g ę  s u k ­
nie: pań  dyr.  F reu u d o w e j ,  d r o w e j  Klarfel- 
d o w ej  z c z a r n e g o  tiulu, S c h u t z m a n o w e j ,  
F lac hs ow ej  o raz  p a n i e n  P o m e r a n z ó w n y ,  
DienstagżanKi ,  Bi lewiczówr .y,  N u s s e n b a u -
m o w n y ,  B l aue rów ny oraz
nych .  A r a n ż o w a ł  świetnie ,  na d ra b ia ją c  o s p a ­
ły t r oc h ę  „ s z t : m u n g “, p. Ba łaban.

Z  EKRANU,
„ P A Ł A C E " . Z . r z ą d  t e g o  kina  w y ­

świetli  ł w ub ie g ł y m  se z o n ie  i wyświe t l a  
nada l  p i e r w s z o r z ę d n e  fi lmy n a j n ow s ze j  
p rodukcj i .  —  Między  innymi  uk aż e  się 
w k ró t ce  na  p łó tn ie  t e g o  k i n a :

„O G R Ó D  A L L A H A "  p r z e p ię k n y  d r a ­
mat  w s c h o d n i  z u l u b i o n y m  I w a n e m  P e t r o -  
w i c h e m  w roli g łó w n e j .

„ JAD M I Ł O Ś C I "  z R a m o n  N o v a r r o  
dał  w  tym ob r az ie  pełn ię  gry  sc en iczne j .

„ K O B I E T Y  NA ŚLISKIEJ D R O D Z E "  
film, w  k tó rym g ł ó w n e  role k reu ją  Igo  Sym,  
Yivian G i b s o n ,  Lw io  Pavianel i i .

Z a m k n i e c i e  „ G ł o s u  B o r y  s ł a w s k i  e g o " .

I W A ŻN E DLA P 
‘ N A F T O W E G O . '

.RZEMYSŁU

P o s z u k u j e  s i ę  w p r o w a d z o n e g o  
za s tę pcę  d o  s p r z e d a ż y  ziemi o d ­
barwia jącej  „ T n n s i P  Ofe r ty  p o d  
10.004 d o  Biura o g ł o s z e ń  Ala
H a a s e n s t e in  & Y ogle r ,  L i ibeck .

l - f t f

PRACOWNIA KRAWIECKA
H E L E N Y  F I C H M A N  Rat tn e ro we j  

p r zy  ul. Borys ławskie j  N r .  10. 

R o z p o c z ę ł a  z d n ie m  2 1 -ego  m a r c a  p ry w.

K U R S
s a m o d z i e .n e g o  KROJU i SZYCIA
r ó w n i eż  s a m e g o  K R O J U  dla P a ń  szy ć  u -  

miejących,  w e d le  n a j n o w s e g o  sys t em u.

Sp ław iń sk i  Jan  u n ie wa żn ia  z g u b i o n ą  ks ią ­
że cz kę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P.  K. U. 
Stryj.

D u d z ia k  W ł a d y s ł a w  u n ie w a ż n i a  s k r a ­
d z i o n ą  ks iąż ec zk ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  
p r z e z  P .  K, U.  Stryj.

Beri  W in d .  f. F r e u d e s  ur.  w  r. 1901 u n i e ­
w aż n i a  z g u b i o n ą  ks iążeczkę  w o j s k o w ą  w y ­
d a n ą  p r z e z  P.  K. U Sanok .
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W iec Rady robotniczej. P.P.S.
Na niedzielę 17. marca b. r. zw o­

łała Rada robotnicza P. P. S. w Stryju 
wiec sprawozdawczy z działalności 
swoich członków w obecnej nomi­
nowanej Radzie Mówcą P. P. S. był 
Dr. Moldauer radny w obecnym za­
rządzie. Lr. Moldauer chciał wykazać, 
że robota P P. S w Magistracie jest 
dla miasta owocną. To się referen­
towi pod żadnym względem nie udało.. 
Dr. Moldauer operował trzema argu­
mentami: ł) obecny zarząd odebrał
rządy w Magistracie, który naówczas 
wykazał deficyt do 250,000 złp. 
2) obecny zarząd przeprowadza elek­
tryfikację miasta i 3) obecny zarząd 
daje dużo na opiekę społeczną. 
Pierwszy argument jest fałszywy. 
Obecny zarząd odebrał agendy gminy 
kiedy budżet jeszcze nie był za cały 
rok wyczerpany a rachunkowo księgi 
wg kazały nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami. Poprzedni-zarząd nie chciał 
tylko tak bezwzględnie i niemiłosiernie 
ściągać podatków jak to czyni obecny, 
który zabiera ostatni mebel i wystawia 
go na licytację. Poprzedni zarząd miał 
poczucie odpowiedzialności przed 
obywatelami, którzy zarząd popierali 
i do radnych jako swych przedstawi­
cieli odnosili się z wiarą i zaufaniem, 
obecnemu zarządowi opinja p u ­
bliczna klkakrotnie odmówiła zau­
fania i obywatele odnoszą  się do 
radnych kurczowo się tam gnieżdżą­
cych jako do intruzów, którzy tylko 
dzięki wpływom partyjnym siedzą 
w Radzie miejskiej. Pod adresem 
pewnych jednostek obecnej Tłady 
padają najrozmaitsze zarzuty, nie tylko

pod względem nieudolności do rzą­
dzenia gospodarką miejską ale i pod 
innym względem. Zarzutów takich 
tamta Rada nie słyszała. Są niektórzy 
panowie, którzy szczególnie, gdy mowa 
w zarzutach pewnych natury prakty­
cznej, pienią się i każdy taki zarzut 
zbywają machaniem ręki: udowodnijcie 
n a m !! Zapominają, że nie każdy chce 
udowadniać drugiemu rzeczy nie wy- 
soko-etyczne, aie zarzuty były i to 
nawet całkiem wyraźne i to nie
przeciw nikomu innemu jak tylko.....
gdyby sąd miał możność  ścigania 
każdego złodzieja toby stosunki 
w świecie inaczej wyglądały. Opinja 
publiczna jako mały barometr wska­
zuje gdzie są wyżyny i, gdzie niziny 
i wreszcie gdzie zieją przepaście 
etyki społecznej. Ostatecznie, tamta 
Rada była wykładnikiem coriajmniej 
bardzo dużej części społeczeństwa, 
ta zastępuje interesy nawet nie 
jednej partji. Rezolucja Dra Mol- 
dauera mówiąca o osobistych inte­
resach trafiła w sedno rzeczy.

Zapis na dobro obecnej Rady 
elektryfikacji miasta nie odpowiada 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. Pie­
niądze na elektryfikację miasta przy­
gotowała tamta Rada przez sprzedaż 
wojskowości koszar w Dulibach. 
Żaden uczciwy obywatel nie sprze­
ciwia się elektryfikacji, wszyscy zaś 
oburzeni są na sposób  w jaki per­
traktowano z firmami, które wniosły 
oierty. Krążenie pewnych jednostek 
po obywatelach miasta po informacje 
,o „charakterze" tego lub owego

„N O W E ECHG“.
P r z y s tę p u j e m y  w  na j b l i ż s zym  czas ie  

d o  redakcj i  n o w e g o  ty g o d n ik a  p o d  n a p i s e m  
„ N o w e  e c h o “, Bę dz ie  to p i s m o  r y n sz to k ow e .  
P i s m o  b r u k o w e  h u m o r y s t y c z n e  już  m a m y .  
M u s i m y  p ó j ś ć  o 4krok  n a p r z ó d .  Redakc ja  
n a s z a  sk ład ać  się b ę d z ie  z n i e u k ó w ,  pi j aków,  
s z an ta ży s t ó w  i innych  k o le g ó w .  R e d a k t o r  
nac ze lny  b ęd z ie  miał  t w a r d ą  g ł ow ę .  Arty­
ku łu  b e z  u ś m i e c h u  nie nap i sze .  Ka ż dą  myśi  
n a w e t  s z c z y to w ą  śc iągn ie  w  b ło to  i b a b r a ć  
się b ęd z ie  jak ma n ia ck ie  dz ie c ko  w  kale.

T e n  z a p a c h  p o d o b n y  d o  w y z i e w ó w  
j e g o  d u s z y  naj lepiej  g o  po d n ie ca .  B ę d z i e m y  
o r g a n e m  Pij. Pij. Pij. N ie  z na cz y  to, b y ś m y  
się staie za jm ow al i  id e o lo g ją  j e d n e g o  s t r o n ­
n ic twa.  W  razie p o t r z e b y  w g lą d n i e m y  d o  
P .  P .  S. D.  Zależy „ t o  o d  r o z m i a r ó w  
„o b w ie s z c z e n ia "  jakie k o m is a r z  n a m  da.  
A n o n s y  i o b w i e s z c z e n i a  b ę d ą  p o d s t a w ą  
nasze j  ideoiogj i ,  b ę d ą  ź r ó d ł e m  n as zyc h  
p i j anych na t chn ień ,  k ryn icą  nasze j  g ł ębok ie j

wiedzy .  W s zy s t k o  inne to b łoto .  G d y  n am  
D zi e n n ik  i u d o w y  zarzuci ,  że  o b n i ż a m y  p o ­
z iom prasy ,  że  t r u d n im y  się sz an ta że m 
i o s z c z e i s t w e m ,  to m y  t e go  czytać nie  
będ z ie my .  Z d r a d z i m y  w am  pu b l i c z n ą  ta jem 
nicę,  my  n ic ze g o  nie cz y ta my  p r ó c z  E cha .  
A p isać  b ę d z i e m y  tylko o t em,  co  jest  
k ine m i cy r k o w y m  h u m o r e m .

O d p i e r a n y  z g ó r y  zarzuty,  że  p r z e ­
sz ło ść  n a s z a  jes t  c i em n a  i że  nie m a m y  
s tu d j ów .  T o  n i k o g o  nie o b c h o d z i .  W  s p r a ­
w a c h  f in an so w y c h  nie b ę d z i e m y  zby t n io  

sk rupula tn i ,  b ę d z i e m y  u rządza l i  bale  dla 
r edakcj i  i to wyłączn ie  dla  niej.  B ę d z i e m y  
a takowal i  tych o p o r n y c h  obywate l i ,  k tó rzy  
nie z e c h c ą  o p ła c a ć  k o s z t o w n y c h  rek lam 
i o g ł o s z e ń  w  n a s z y m  b a r d z o  p o c z y tn y m  
or gan ie .  A g dy  n a m  Rad a  r o bo tn ic za  zarzuci  
r ze czy  ko l idu jące  z k o d e k s e m  ka r n y m ,  to 

my  o d p o w i e m y  im, zaczeka jcie ,  w k ró t ce  się 
p r z e p r o s i m y  i b ę d z i e m y  o d t ą d  p i s y w a ć  na  
cześ ć  i ch w ał ę  c z ł o n k ó w  R a d y  ro bo tn icze j .  
N a s z e  p ió r o  w sz y s t k o  potrafi  p r zep i sać .  
My p i sa ć  b ę d z i e m y  b e z  z a s t a n ow ie n ia  s i ę ;

radnego, panom tym zaszczytu nie 
przynosi. Rozumie się, że i w tym
wypadku nie mamy dowodów, jak 
silnym był charakter danego rajcy 
i do jakiej liczby s^edła wskazówka 
dynamometru przy bardzo czułem 
uścisku rąk. -Ze sobie ręce ściskano 
o tem całe wie miasto, bo uścisk z o ­
stawił zewnętrzne widoczne ślady.

Sumy wydawane ua opiekę s p o ­
łeczną są śmiesznie niskie w p o ­
równaniu z budżetem dochodzącym 
do jednego tniljona dwustu tysięcy złp. 
Inwestycje wyliczone przez Dra Mol- 
dauera wynoszą w tym budżecie 
200.000 złp Sto pięćdziesiąt tysięcy 
złotych przeznaczono na opiekę, 
a reszta na co? Czyżby na admini­
strację!?

W braku argumentów g o s p o ­
darczych uciekał się referent do p o ­
lityki, mówił o wyborach powszech­
nych do samorządu, Kto i gdzie się 
ternu hasłu przeciwstawił. Czy to 
było potrzebne dla ludu jako haszysz?!

Rezolucje przeczytane przez Dra 
Moldauera uchwalono 8 dosłownie 
ośmiu głosami. Czy to przekona 
panów prowodyrów' P. P. S. o słu­
szności naszego twierdzenia, że obecna 
Rada nie przynosi chwały partji socja 
lisfycznej. Czy wyciągną konsekwen­
cje. A przecież wiec ten zwołała P.P. S.

Powtarzamy to jedynie z ob o ­
wiązku dziennikarskiego! Mówią wta­
jemniczeni, że obecni prowodyrzy 
P. P.  S. ustąpią z Rady przybocznej, 
gdy będzie załatwiony statut Kasy 
oszczędności. Ktoś chce zostać pła­
tnym dyrektorem Kasy oszczędności 
a ktoś syndykiem. Po tem usłyszymy! 
Murzyn swoje zrobił — murzyn

kto się zas t anawia  nie ma  h u m o r u ,  t r y s k a ­
j ą ce go  w in em  i w ó d k ą .  A my pić m u s i m y  
p r z e z  całą n o c  d o  rana,  aż  pol ic ja  n a s  ze 
sz yn k u  za b i e rz e  i p o zw ol i  p r z e s p a ć  się 
w jej r ó ż o w y c h  ap a r t am e nt a ch .

Za  ar tykuły w y ś l e m y  na t ych mi as t  o d ­
p o w i e d n i m  ins ty tuc jom i o s o b o m  o d p o ­
wiedn i  r a c h u n e k  a n e k r o lo g i  og ł a sz a ć  b ę ­
d z i e m y  b e z  z e z w o le n ia  ro dz iny .  Z c hw i l o ­
w e g o  n ie szczęśc i a  d r u g i e g o  my chętn ie  
sk or zys ta my ,  by  się m ó d z  sp ić  na całą noc.  
P i j a tyka to n a s z a  l i teratura,  to n as za  sz tuka 
i p i ę k no  na sz e  i k a ż d e m u  ją po le c a m y .  
Najwięks i  g e n i u s z e  ty l k o '  w  a l k o h o lu  z n a ­
leźli s w e  myśl i ,  a m y  idz iemy w  ich ślady.  
Ż e  n as ze  s t a n o w is k o  j e s t  s ł u s zn e  i p o p ł a t n e  
p o t w ie rd z i  w a m  d o b r z e  zn a n y  p r zysz ły  
„ re d ak to r"  N o w e g o  echa .  Z a t e m  d o  dzieła.  
Pa ja c  c y r k o w y  w szy s t k i ch  w a s  za p ra sz a  
a  p r z e d e w s z y s t k i e m  k o m is a r z a  i j e g o  dzieci ,  
k tó re  d o  r u c h ó w  l i n o s k o c z k ó w  się d o b r z e  
p rzyzwycza i ły .

Br am y  d o  cyrku n a s z e g o  są o tw ar te .  
Z a  r e d a k t o r e m  w sz y s cy  d o  ś r o d k a .  P o k a ­
ż e m y  w a m  p ie r w s z y  n u m e r !  Ala.
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może odejść.
Czyżby to Pan o w ie  było wa­

szym celem! Spodziewamy się w naj­
bliższych godzinach dementi tej p o ­
głoski.

Chcemy to uważać za pogłoskę, 
gdyż sądzimy, że nawet tak popłatne 
stanowiska w kasie oszczędności nie 
powodują  całkowitej utraty odpow ie ­
dzialności niektórych panów z p. p. s., 
którzy prowadzić mają zakulisowe 
pertraktacje o ubicie interesu. Krok 
ten może być bardzo karkołomny.

Kronika.
Niefortunny występ donżuana. — 
Miłość do sąsiadki.—  Częste wizy­
ty.— Oświadczyny. — Oryginalny 
pomysł. — Ostudzenie zapałów... 
w piwnicy. — Lekcja poglądowa 

żony.
(?) W życiu lu d z k ie m  dzieją  się c z a ­

s e m  rzeczy,  k tó re  p o  u r zec zywis tn ien iu  w y ­
g ląda ją  jak sc en a r j u s z  f i lmowy.  O  takiem 
z da r ze n iu  b ęd z ie  właśnie m o w a :

W  Stryju m ie sz ka  p.  Józ e f  S. z ż o n ą  
Rózią,  o s o b ą  p r zys to jną ,  mi ła p.  Róz ia  z 
natu ry  d o b r a  i u cz yn n a  o d n o s i  się życzl i­
wie  d o  wszys tkich ,  a sz cz eg ó ln ie  d o  sąs i a­
d ó w  i d o b r y c h  zn a jo m y c h

Już  n ieśmie r t e lny  Sze ks p i r  u t r zy m yw ał  
„b ą d ź  czysty jak ś n i e g  i z i mn y  jalc lód  —  nie 
u jdz iesz  lu dz k im  ję z y k o m " .  T a k  by ło  i w 
tym w y p a d k u .  D o b r o ć  i u p r z e j m o ś ć  jej lu­
dzie  so b i e  rozmaic ie  t łumaczyli ,  w  cz em  
p r y m  w odz i ł y  jej n iek tó re  „przyjac ió łk i" ,  
j akkolwiek nie by ło  ku t e m u  na jmnie j szych  
p o w o d ó w ,  a m a ł ż e ń s t w o  żyło w naj l epszej  
zg o d z ie .

J e d e n  z s ą s i a d ó w  ich p,  I. D.  z a p ło ­
nął  g w a ł t o w n ą  i n i e d o z w o l o n ą  mi łością  ku 
p. Rózj .  W sw y c h  z a k u sa ch  znalazł  b o d ź ­
ca w  d o c i n k a c h  i d w u z n a c z n i k a c h  „ p r z y ­
jaciół  i przy jac ió łek" .

P.  I. u c h o d z ą c  za d o n ż u a n a  i z d o b y w c ę  
se rc  n iewieśc ich ,  w m ó w i ł  sob ie ,  źe  p ięk na  
Rózia j e m u  się nie opr ze .  C z ęs te  wizyty 
i p o s t ę p o w a n i e  j e g o  dały jej j e d n a k  co ś  d o  
z r oz um ien ia .  W p o r o z u m i e n i u  z m ę ż e m  
p o s t a n o w i ł a  d ać  m u  p o r z ą d n ą  lekcję.

O n e g d a j  p a n  D. b ę d ą c  w d o m u  pań  
s twa  S. m im o,  że  t e m p e r a t u r a  w yn os i ł a  20 
st. mi nu s ,  był  tak gorący ,  jak p iec p i e k a r ­
ski, a k o rzys ta j ąc  z n ie o b e c n o ś c i  mę ża ,  
wy je c h a ł  z oś w ia d c z y n a m i  ini łosnemi .  P.  
Róz ia  dą ż ąc  d o  k o n s e k w e n t n e g o  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  p la nu  oświadczy ła ,  że  c h w i l o w o  
nie m o ż e  g o  przyjąć,  b o  s p o d z i e w a  się 
p o w r o t u  męża ,  Da ła  mu  więc  d o  z r o z u ­
mienia ,  że nie by łaby  p rz e c iw n ą  j e g o  p la ­
n o m  i za m ó w i ł a  go  na  g o d z .  18. W o z n a ­
cz o n y m  cz as ie  aman t ,  w y e l e g a n t o w a n y  na 
ostatni  guzik  p rzyb y ł  Pani  R. oś w ia dcz y ła  
j ed nak ,  że  nie jest  pe w n ą ,  czy m ą ż  p r z y ­
p a d k o w o  nie wróc i ,  po ra d z i ł a  m u  więc,  by 
u da ł  się d o  p iwnicy  i na nią czekał .  Pe łe n  
b ło g ic h  nadz ie i ,  u d a ł  się t am,  p o c z e m  
drzwi  się za n im zamknę ły .  Minuty za  m i ­
nu tam i  up ływały ,  z i m n o  m u  w p iwnicy  
b a r d z o  d o k u cz a ł o ,  c i e m n o ,  że  o k o  wykol .

P o  j ak imś  czas ie ,  g d y  z z i m n a  trząsł  się 
jak w e  feb rze ,  s łyszy  t r zask o t w ie ra ją c eg o  
się za m k u .  Z  rad oś c ią  b ie g n i e  za o d g ł o s e m  
za m ku ,  z k r zyk ie m „jes t eś  więc n a j d ro ż s z a " ?

Ktoż o p i s z e  j e g o  p r ze r ażen ie ,  g d y  z a ­
miast  u p r a g n i o n e j  b o g d a n k i  sp o s t r z e g ł  
w ła s n ą  ż o n ę  z miot ł ą w  rękach .  C o  się w 
d o m u  działo  o tern mi lczy historja.  F ak te m  
je d na k  jest,  że  p r ó c z  p o r z ą d n e g o  kataru,  
k tó r e g o  się n ab a w i ł  w  piwnicy,  p.  1. p r ze z  
d łu żs zy  czas  nie w y c h o d z i ł  na  ulicę, na  
twarzy  miał  cz a rn ą  chus tkę ,  z p o d  której  
wyg ląd a ł y  w i d o c z n e  ślady. . .  czułości  m a ł ­
żeńskiej .  T a  lekcja,  zda je  się, wy leczy  g o  
g r u n to w n ie  z chęci  f l i r towania z cu dz em i  
żo n a m i .

Okropne skutki zatargu o miedzę. 
Z błahej przyczyny straszne kon­

sekwencje.
Wieśn iacy nasi  aż  d o  p r z e s a d y  p rzy  

wiązani  są d o  zi emi  rodz i nn e j .  O  z n i k o m ą  
cząs teczkę  ziemi po w s t a ją  bójki ,  p r o ce sy ,  
k tó re  częs to  k o ń c z ą  się t r agicznie.  P o d o b ­
nie działo  się w  Kłodnicy p o w .  s t ry jsk iego.

Źyii tam dwaj  sąs iedz i ,  And rze j  Mel- 
nyk i P e t r o  Karoi .  J akko lwiek  g r u n tu  mieli  
p o d d o s ta tk ie m ,  to j e d n a k  z p o w o d u  m ie dzy  
p r z y c h o d z i ł o  m ię d zy  nimi częs to  d o  kłótni ,  
które  zwycza jn ie  ko ńc z y ły  się bó jk ą  i t e rm i ­
nami  ka rnymi ,  T e  częs te  n ie p o r o z u m i e n i a  
d o p r o w a d z i ł y  też d o  k rw aw ej  t ragedji ,

D n ia  7 l ipca zn a le z i o n o  na  w sp ó ln e j  
m ie dz y  Meln yk a  z p o ła m an e rn i  że br am i  i 
ś ladami  u d us z en ia ,  b r o c z ą c e g o  silnie krwią.  
W kr ó t c e  też z p o w o d u  o d n ie s io n y c h  ran 
z a k o ń c z y ł  życie.  P o d e j r z e n ie  p a d ł o  na Ka­
rola, a d o c h o d z e n i a  po twi e rd z i ły  fakt, że 
s p r a w c ą  je st  Karoi.  ( eskor towany  p r ze z  post-  
W a r ze c h ę ,  us i łowa ł  un ies zko d l iw ić  go ,  p o ­
cz em  z e sk oc zy ł  z fury. W a r z e c h a  strzelił,  a 
Karol  r anny  w  n o g ę ,  u p a d ł  na  ziemię,  
w sk u te k  kompl ikacy j  m u s i a n o  m u  a m p u t o ­
w ać  m o g ę .

O b e c n i e  s tawa ł  Karol  p r z e d  T r y b u n a ­
ł e m  pr zys ięg łych  o s k a r ż o n y  o m o r d e r s t w o  
i gwa ł t  pu b l i czny .  Przysięgl i ,  p o  d łuższej  
na radz ie  zaprzeczy l i  py tan ie  w k ie runk u  
m o r d e r s t w a ,  na t omias t  zatwierdzi l i  pytanie  
co  d o  zabó j s t wa ,  w o b e c  c z e g o  T r y b u n a ł  
zasądz i ł  g o  na ka rę  3 - l e t n iego  c iężk iego  
więzienia,  z ob o s t rz e n ia m i .  T r y b u n a ło w i  
p r z e w o d n i c z y ł  s. o.  Dr.  D a w id o w ic z ,  o s k a r ­
żał  p rok .  S z e c h o w ic z ,  b roni ł  ad w .  Pożn iak .

(?) U p r z e m y s ł o w c a  s t ry j sk iego  Józefa 
H e r s c h a  Mant la  s łużył  Jui j an Gre tczyn  z 
D z i e d u s z y c  wielkich ,  k tóry p o  p o r o z u m i e ­
niu się z W a s y le m  Matwi jov /em i T e o d o ­
rem  M o r y se m ,  zamie szk a ły mi  w  Stryju,  o-  
k r ada ł  s w e g o  c h l e b o d a w c ę  w ten s p o s ó b ,  
że w nocy wynos i ł  ze sp ic h le rza  z b o ż e ,  
sk ładał  je w u s ta n o w io n e i n  z g ó r y  mie j scu  
i dalsi s p r a w c y  wywoz i l i  to zboże,  p rzy -  
c z e m  mieli  je s p r z e d a ć  Ma je row i  L iebe r -  
m a n o w i  ze Stryja.

O b e c n i e  p r z e d  S ą d e m  o k r ę g o w y m  w 
Stryju za czyny  te o d p o w ia d a l i  wymien ien i  
sp ra w cy ,  a r o z p r a w a  okazała ,  źe s p r z e d a w ­
ca M o r y s  o s z u k iw a ł  s w oi c h  s p ó ln i k ó w  i 
w y p ła c a ł  im n ie zn a cz n e  kw'oty.

ju i j an  G re tc zy n  i Wasy l  M a tw i jó w  za ­
są dz e n i  zostal i  p o  3 mies iące  c i ężk iego  
więzienia,  T e o d o r  M o r \ s  na d w a  miesiące

c iężk iego  więzienia,  a Maje ra  Liebermana> 
u w o l n i o n o  o d  winy i kary.

W  toku  r o z p r a w y  t wy sz ło  na  jaw,  że  
n o c y  po p rz e d z a j ą c e j  ro z p r a w ę ,  s t w i e r d z o n o  
da l sze  k r adz ież e  u t e g o  s a m e g o  p o s z k o d o ­
w a n e g o  p r z e z  t e g o  s a m e g o  G re tc zyna ,  o-  
r az w ykr y t o  da l szy ch  o d b i o r c ó w .

R o z p r a w ę  p r o w a d z i ł  S. S. O .  Dr.  
O p o l sk i ,  o ska rża ł  P ro k .  S z e c h o w i c z ,  b r o n i ł  
W a s y l a  Ma tw i jo w a  Dr.  Knopf ,  Ma je ra  L ie -  
b e r m a n a  ad w .  Dr.  Wa nde l .

Z a m k n i ę c i e  „ G ł o s u  s t r y j s k i e g o " .

Rea lność
w  Stryju d u ż a  ze  s a d e m  o w o c o w y m ,  bl i ­
sko  Rynku ,  nada ją ca  się r ó w n i e ż  j ako  o -  
b jekt  f ab ryczny  lub  p r z e m y s ło w y  b u d y n k i  
m u r o w a n e  w d o b r y m  stanie o o  s p r ze d an ia .  
C e n a  p r zy s tę pna .  W i a d o m o ś ć  w kancelarj-j  

ad w oka ck i e j  Stryj,  3. Maja 12.

Najszlachetniejszy produkt winny

Sprawozdań e.
Towarzystwa św. Wincentego & 

Paulo w Drohobyczu.
N a p o s i e d z e n i u  w dn iu  16. II. 1929.  

u c h w a l o n o  u rzą dz i ć  wen t ę  dn ia  17. tli w  
celu p r z y sp o r z e n ia  f u n d u s z ó w  dla z a o p a ­
t rzenia 117 b ie d n y c h  r od z i n  o b e c n ie  z o ­
sta jących p o d  o p i e k ą  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  

Cz ło nk i n i e  p o d ję ły  się t ru du  zb ie ran ia  
f an tów p o  sk le pac h ,  d o m a c h  i f i rmach.

W y d a n o  10 list, k tó re  p rzy n io s ł y  n a ­
s t ę pu ją ce  wyniki
Lista Nr. I fanty i g o tó w k a  w s u m i e  zł. 6 —

» Nr. 2
»  * * V 60  50

i ł Nr. 3 » » r B 220-50
„ Nr, 4 w ff n » 10-—
n Nr. 5

»  w » 6 2 5 0
H Nr. 6 »  »  V ii 50 50
»J Nr. 7 »  »  n ii 100-—

1t Nr. 8 fi )) ii f ------------------

li Nr. 9 l i  i i  1} li 45  20
ii Lr . 10 łi  »  m m 28-20

Z e b r a n o  r az em  z i. 583 40
Datki  w surnie wyżej  w y m ie n io n e j  

sk łada ją  się z k w o t  o d  50 g r .  - 6 zł. w ięk sz e  
zaś  kw ot y  w złotych złożyli  nas tęp u j ący  
o f i a rodawcy:  W P p  . C z e s ł a w a  A r v a y o w a  10, 
Dr.  B a ra n ow sk i  20, Dr .  Bory  10, Jan ina  
H a r l e n d e r  10, A. I sk rowie  10, R a j m u n d  
Ja ro sz  50, Ja ro sz e w sk i  10, J o s z t o ^ i e  20, 
Dr.  Koz łowsk i  25.  Dr .  K u ro w sk i  20, Dr .  
Pe l cz a r  25, Dr.  P r e c h o w i c z  10. Inż. Re u to -  
wa  20, S im o n  20,  S p ó ł k a  d r o h o b y c l  a 20,  
Szpi tal  p o w s z e c h n y  30- D y re k to r  Z ,  
J. 10 zł

Wyd z ia ł  T o w a r z y s t w a  wysłał  p i s e m n e  
za p r o sz e n ia  d o  ok o l i czn yc h  obywate l i  
i ks ięży o raz  d o  firm.

Na te listy nad es ła ł a  J W P .  Hr.  J a d w i ­
ga  T a r n o w s k a  50 zł. i 2 świnki ,  J W P .  Hr.  
A. T ar n o w sk a  z W r ó b l o w i c  20 zł. i gę ś ^

/



N r. 9. G Ł O S  D R O H O B Y C K O -B O R Y SŁ A W PK O -SA M B O R 5K O -ST R Y JS K I 9.

J W P .  Hr .  Bielski  50 zł ks.  P a l u c h  indyka,  
ks.  N.  3 zł. f i rma „ P o l m i n J 25 kg,  świe c  
J W P .  s t a rościna  P o r e m b a l s k a  nades ła ł a  w  
czas ie  wen ty  k w o t ę  50 zł. W P .  S. W.  z ł o ­
żyła k w o tę  10 zł.

F a n t ó w  z e b r a n o  o g ó l n i e  470,  resztę
zaś  d o  ilości 550 d o k u p i o n o  z p ie n iędzy
uz y s k a n y c h  ze zbiórki  za k w o tę  zł. 122'20 

Lista b u f e to w a  p r zy n io s ł a  kw ot ę  zł .63'50 
a ł a sk aw e  P a n  e obf icie zaopa t rzy ły  bufet  w 
natu rze .

W e n t a  s a m a  dała nas tęp u j ący  wynik.  
Z e  s p r z e d a ż y  l o s ó w  stolik Nr ,  I zł. 1 6 9 —-

„ Nr.  2 „ 118-99
„ Nr.  3 „ 126-93

Nr.  4 . ! 15-47
Kasa  bu f e t o w a  . . .  . * 1 2 2 5 2

„ w s t ę p u  . . .  . „ 235 86
Z licytacji  . . 2 2 9 0
Ze sp r z e d a ż y  conf . t i  . . . .  , 21.) 20

R a z e m  zł. 1136 89
G o t o w e  wyda tki  wyn ios ły  w złotych:  

Sala 30,  m u z y k a  70, confett i  133‘50 zł. z a ­
k u p y  d o  b u Ł t u  77'59,  d r u k  afiszóvz k u p n o  
p a p i e r ó w  i tp.  33, opłaty ualeźytości  s k a r ­
b o w e j  i s t raży 20.65,  o p h t a  s ł uż by  40 —

O g ó l n y  s tan p r ze d s t aw ia  się n a s t ę p u ­
jąco:

D o c h ó d  b r u t to  1363 zł. 79 gr.
Wyda tk i  . . 526 94 ,.

Cz ys ty  d o c h ó d  wy n o s i  1436 zł. 85 gr.
T o w a r z y s t w o  o t r zy m ał o  także n a s t ę ­

pu ją ce  datki  w złotych:
P. s t a ros ta  P o re m b a l sk i  udzieli ł  kwo tę  

300,  jako datek dla T o w a r z y s t w a ,  Bank P o l ­
ski 30,  Ba nk  d y s k o n t o w y  50, Ba nk  związko  
w y  !5,  Bank p r z e m y s ł o w y  20, W.  P.  Zofja 
O l a n k o u s k a  20.

Wszys tk im,  k tó rzy  ł a skawie  p r z y c z y ­
nili się d o  ze b ra n i a  t e g o  d o c h o d u  a to: 
Ł a s k a w y m  P a n io m ,  k tó re  pod ję ły  się t rudu 
zbie rania  f an tów,  ł a sk aw y m  o f ia r o d a w c o m ,  
k tó rzy  czy to w  g o tó w c e ,  czy w na t u rze  
nadesła l i  dary,  jak n iemnie j  tym, którzy 
podjęl i  się t r udu  p rzy  u r zą d za n i u  wen ty  
o raz  w w czas ie  wen ty ,  a także i g o śc io m ,  
k tórzy  przyszl i  na we n t ę  i p r ze z  to p r zy ­
czynili  się do  p o w ię k s z e n ia  d o c h o d u  T o ­
war zys twa ,  p r ze z  co m o ż n a  w tych ciężkich 
c z a s a c h  ulżyć b ie d n y m ,  zos ta j ącym  p o d
o p ie k ą  T o w a r z y s t w a  sk ład a  W ydz ia ł  T o w a ­
rzys twa  se r d e c z n e  „ B ó g  zapłać" .

Dyr.  Ks.  Dr.  Kaz imie rz  Kotula (wr),  s k a r ­
bn iczka  H e l e na  K rz y sz k o w sk a  (wr  ), P r z e ­
w o d n i c z ą c a  Kaz imie ra  Z a m o r s k a  (wr.) ,  s e ­
k re ta rka  Jan ina  H a r le n d e r  (wr.)

P Stanisław Sitber
wm ieszany w aferę gazową.

Z n a n y  w w yso k ic h  sferach n a s z e g o
mias ta  p.  Stanis ław S i lbe r  w m i e s z a n y  jes t  w 
s łynną  aferę g a z o " ą  ko pa ln i  „ R o m a " ,  o któ 
rej d o n o s i m y  na  innern miejscu.

W yd z ia ł  ś ledczy  p r ze s ł uc h a ł  Si lbera,  
k tóry  t łumaczy ł  się, j a k o b y  o na du ż yc ia c h  
nie  miał  ża dne j  w ia d o m o śc i .  Si lbera p o z o s ­
t a w i o n o  na  r az ie  na  w oln e j  s top ie .

P r z e c iw  S i lbe ra  wi ,  j ako też  da l s zym
w s p ó l n i k o m ,  a to  L e o n o w i  Z la tk i sowi i A- 
r o n o w i  G r o s s o w i  s k i e r o w a n o  do n ie s i e n ie  
d o  P ro k u r a t u r y  w S a m b o r e .

(C ią g  dalszy ze  str. 4  ej) 

całem poświęceniem pracowali dla 
Gminy, i byli pomocni Przełożeństwu 
w wykonaniu ciężkiego zadania.

Za to szczere składam im po­
dziękowanie.

Wreszcie poczuwam się do mile 
go obowiązku wyrażenia podziękowa 
nia p.  Staroście Porembalskiemu za 
życzliwe ze wszech miar poparcie, 
jakiego udzieiał nam przez cały czas 
naszego urzędowania.

P. Starosta Porembalski był pier 
wszym starostą w kraju, który miał 
odwagę popatrzeć się prawdzie w o- 
czy i skonstatować, że większość 
żydowstwa jest w obozie narodowym 
i który zrozumiał, że dobry Żyd i 
dobry syn swego narodu może być 
zarazem dobrym i szczerym obywa­
telem Państwa.

On to pojął, bionił tego stano­
wiska tam gdzie należało i ma dziś 
satysfakcję, że dziś i Władze wyższe 
doszły do tego samego przekonania.

Za pomoc nam okazywaną przy 
każdej sposobności  wyrażam Mu 
szczere podziękowanie imieniem wła- 
snem i całej Gminy.

Kończąc swe przemówienie chcę 
wyrazić życzenie, by przyszłe Wła­
dze Gminy t j Rada i Zarząd prze­
jęte były w swojej działalności takim 
samym duchem zgody i harmonijnej 
współpracy jakie cechowały ustępu­
jącą Radę, by nie nastąpiły u nas ta­
kie smutne stosunki jakie niestety w 
całym szeregu wielkich gmin ostatnio 
zaistniały, by i nadał członkowie Ra­
dy i Zarządu nie goniąc za tanią po­
pularnością poświęcili Gminie mniej 
słów ale za to więcej realnych czy­
nów, a wówczas spełni się napewno 
to. czego sobie wszyscy życzymy, że 
gmina nasza będzie wzorem dla in­
nych, że będzie róść i rozwijać się 
na chwałę miasta Drohobycza i na 
chwałę jej członków, na chwałę ży­
dowstwa. i na chwałę Najjaśniejszej 
Rzeczypospolie j .

Po dokonaniu formalności 
zdawczo odbiorczych obejmuje prze  
wodnictwo Prezes no lo o wybranej 
Pady p. dyr. Wilhelm Pahrbery, 
który io rzeczowym  i treściwym  
wywodzie nakreślił program pra­
cy przyszłych władz Gminy żyd., 
którym to programem zajmiemy się 
w następnym numerze.

IV końcu swego przemówienia 
podniósł mówca niespożyte zasłu­
gi jakie około kosołidacji i rozwo­
ju  gminy położył dotychczasowy 
Prezes pan Dr. L . Tannenbaum i

wręcza mu dyplom wpisu do zło­
tej kiegi Ż. F. ;V.

Pan Prezes Puhrberg wy­
wodzi:

Zan im  p r zy s t ą p i m y d o  d a l s z y c h  p u n ­
k tó w  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p r a g n ę  p r zy łą ­
czyć się d o  s łó w  uznania ,  w y p o w ie d z ia n y c h  
p r z e z  p.  P r e z e s a  p o d  a d r e s e m  K o l e g ó w  z 
u s t ęp u ją ce j  Rady  i p o d z i ę k o w a ć  im także 
w s w o j e m  imieniu za w y d a tn ą  p o m o c ,  u- 
d z i e lo ną  p r z e z  nich P r z e ł o ż e ń s t w u  p r ze z  
bl isko p ięcioletni  o k r es  n a s z e g o  u r z ę d o w a ­
nia.

W s z c z e g ó l n o ś c i  szczęś l iwy  j e s tem,  że  
ja o d  us tępujące j  Rady  do s t a ł e m  po l ecen ie ,  
p o d n i e ś ć  tu n a d z w y c z a j n e  zasługi  n a s z e g o  
p r z e w o d n i k a  w s t a rym i n o w y m  Z a r z ą d z i e  
Gminy ,  p. P re z e sa  D ra  L e o n a  T a n u e n b a u -  
ma .

O  n im  m o g ę  s p o k o j n i e  i b e z  n a r a ż e ­
nia się na za rzu t  p r z e s a d y  iub u ży w a n ie  
f r a ze só w  —  t a u r d z i ć ,  że  o d  n a j w c ze śn ie j ­
szej  m ł o d o ś c i  p oś w ię c i ł  ws zys tk i e  sw o je  
siły i n i ezwykłe  z d o l n o śc i  s p r a w ie  ż y d o w ­
skiej.  j u ż  w g i m n a z j u m  tw or zy  w ś r ó d  k o ­
l e g ó w  kółka  ce ieui  z a p o z n a n ia  się z his to-  
r j i  ż y d o w s k ą  i r o z p o c z y n a j ą c y m  się r u c h e m  
r e n e s a n s o w y m  n a s z e g o  n a r o d u  Rok p o  
matu rze ,  j ako 19-letni m ło d z ie n ie c ,  jest  p r e ­
ze se m  t o w a r z y s t w a  „ M a k a b e a "  i o d  t e go  
czasu  jest  tym,  k tó ry o b o k  n a s z e g o  s z a n o w  
n e g o  t o w a r z y s z a  Dra  A b r a h a m a  Ba cken-  
rotha ,  s twor zy ł  si lną o r ga n i z ac ję  s jońską ,  
b ę d ą c ą  w z o r e m  d la  o rgan izac j i  n a r o d o w y c h  
innych  miast .

W czas ie  s t ud jó w  u n iw ersy teck i ch  p e ł  
ni t r udy  i za sz czy tny  u r ząd  se k re ta r za  g e ­
n e r a ln e g o  Kra jowej  o rgan izac j i  s jońsk ie j  w e  
L w o w i e ,  a b ęd ą c  bez  p r z e r w y  cz łon k ie m 
Kra jowej  Ra dy  Par tyjnej ,  cz ęs to  p r o w a d z i ł  
z wielką  umie ję tno śc i ą  i p o ży t k ie m  dla p r a ­
cy n a r o d o w e j  o b r a d y  tej naczelne j  instytucj i  
par tyjnej  w  kraju.

Za te zas ług i  zos ia ł  p r ze z  O rg a n iz ac ję  
p r z e d  kilku laty o b d a r z o n y  na jw y ż sz ym  
zasz czy te m,  jaki marny d o  dy sp oz y c j i ,  w p i ­
s e m  d o  Złotej  księgi  f u n d u s z u  n a r o d o w e g o .

O  tem wszy s t k ie m w s p o m i n a m  tylko 
m i m o c h o d e m ,  g d y ż  m o j e m  właśc iw em  z a ­
d an ie m  jest  p o d n i e ś ć  zasługi  p. D ra  T a n -  
n e n b a u m a  d la  d o b r a  G m i n y  Ż yd o w sk ie j  w 
D r o h o b y c z u .  P r z y z n a m  się. że t r u d n o  w 
t ym kró tk im czasie,  s to jącym mi tu d o  dys  
pozyc j i ,  wyl iczyć wszys tk ie  te zas ługi .  M u ­
s ia łbym p o p r o s t u  n a p r o w a d z i ć  s z c z e g ó ł o w a  
w szys tko  tb, c o  w  G m in ie  o d  c z a s u  o b j ę ­
cia p r zez  nas  Z a r z ą d u  zd z i a ł an o ,  g d y ż  
wszys tkie te czyny  wyszły  z inicjatywy j e g o  
i p rzy  j e g o  osob is t e j  p o m o c y  i p racy  z o s ­
tały w y k o n a n e .

T o te ż  R a d a  G m i n y  Ż y d o w s k ie j  na  
j e d n e m  z d a w n ie j s z y c h  p o s i e d z e ń  u c h w a l i ­
ła uczcić  n ie sp o ży te  zas ług i  p. P r e z e s a  Dra  
T a n n e n b a u m a  p r z e z  p o w t ó r n y  w p i s  d o  
Z łoK j  księgi  F u n d u s z u  N a r o d o w e g o .

Wręcz a ją c  Ci,  c z c i g o d n y  Ju b i l a c ie  i 
K o c h a n y  przyjacie lu d y p l o m  te g o  w pi su ,  
w y r a ż a m  s e r d e c z n e  życ zen ie ,  byś  w z d r o ­
wiu  i d o b r o b y c i e  m a te r j ^ ln ym  p r a c o w a ł  
nada l  na p oży te k  uko ch a nd j  p r z e z  C ieb ie  
idei,  na  po ż y t e k  nasze j  G m i n y  i Narodu-,  
ż y d o w s k i e g o .
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( C i ą g  d a l sz y  ze  Str. 3.) 
n i c z e g o  p. nacz.  Dr.  Al. Mark iewicz .  U r z e - 

g u  b k a b o w e g o  p.  nacz.  Zak l i czyńsk i  Sądu  

g r o d z k i e g o  —  p. p r e z e s  Dr- O s u c h o w s k i .  

G m in y  ż y d o w skiej —  p. p r e z e s  Dr.  L T an  

n e n b a u m .  Zw ią z k u  i e g jo n i s t ó w  —  p. inż.  

W a n d y c z .  P r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  —  p. inż. 

W a c ł a w  P io t ro ws k i ,  s zkoln ic twa  —  insp.  

Garl icki ,  p o n a d t o  p r z e m ó w i ł  b a r d z o  s e r ­
d e c z n i e  p.  Dyr.  Ja rn róg iew icz .

W s zy sc y  m ó w c y  z g o d n i e  p o d n o s i l i  
żal.  że  o d  n a s  o d c h o d z i  u r z ę d n i k  o tak 
n ie p o s p o l i t y c h  za le t ach se rca ,  u m y s ł u  i cha  
r a k te ru  i życzyli  mu,  b y  na n o w y m  p o ­
s t e r u n k u  zyska ł  s o b ie  w krótkim czas ie 
s z a c u n e k ,  p o w a ż a n i e  i mi łość  tak jak to u- 
miał  u nas  w  p r z e c ią g u  k r ó tk ie g o  czasu 
zask a rb ić  so b ie  p e ł n ą  sy m p a t j ę  i u z n a n ie  
dzięki  s w y m  w al o r om .
P.  S ta ros ta  P o r em ba l s k i  don iós ł ,  że  u s p r a ­

wiedl iwil i  s w ą  n i e o b e c n o ś ć  na  dz i s l e j sz em  
z e b r a n iu  z p o w o d ó w  techn ic zny ch  p p .  m a r  
sz a l e k  Ja rosz ,  nacze ln icy  g m i n  Borys ław,  
T u s t a n o w i c e  i M ra ź n i ca  i s ek re ta rze  
tychże ,  o raz  p,  p o s e ł  Dr.  W o j c i e ch ow sk i .

W r z e w n y c h  s ł o w a c h  o d p o w i e d z i a ł  
n a  ws zys tk i e  toasty p.  s t a ros ta  Chi try,  który 
w  d łu ż s z y m  w y w o d z ie  d z ię k o w ał "w szy s tk i m 
za  w y ra z y  u zna n ia  i sympat j i .  a w  s z c z e ­
gó ln oś c i  p o d z i ę k o w a ł  p.  s t a rośc ie  Po re rn -  
ba l sk iemu,  który był  dlań  —  jak się w y ­
raził  —- świe i laną pos tac ią ,  k tó ra  g o  stale 
na  d u c h u  po d no s i ł a .  W k o ń c u  p ros i  
wszys tk ich  by  g o  z a c h o w a l i  w  pamięc i ,  jak 
o n  aż p o d  k o n i e c  życ ia  o  w szys tk ich  p a ­
miętać  będz ie ,

W miłym nas t ro ju  spędzi l i  uczes tn icy  
ban k i e tu  kilka g o d z i n .

S ta r an i em  Ż y d o w s k i e g o  F u n d u s z u  N a  
r o d o w e g o  o d b y ł a  się dn ia  24.  m a rc a  b.  r. 
w  sa lach  D.  Ż. i cost ju rnówka dla dzieci  
p o ł ą c z o n a  z p rz e d s t a w ie n ie m .

N a  p r z e d s ta w ie n ie  z łoży ła  się k o m e ­
dy jka  o d e g r a n a  p r z e z  dzieci  i p u n k ty  ta­
n e c z n e  r ó w n i e ż  p r z e z  dzieci  wy k o na ne .

Z a b a w a  tak p o d  w z g l ę d e m  a r tys tycznym 
jak i t ow ar z ys k im  u d a ł a  się jak naj lepiej .

P r z y g o t o w a n i e m  części  ar tys tycznej  
zajęła się z d u ż y m  ta l en tem Pan i  Lola 
B a c h e n r o t h o w a ,  której  z a s ł u g ą  p r ze d e-  
w s z y s tk ie m  jes t  u d a n i e  się zabaw y.

D o  p o w o d z e n i a  się z a b a w y  p r z y c z y ­
niły się ró w n i e ż  cz łonk in ie  Komisj i  Ż .F .N .  p p .

B o r g m a n ó w n a ,  E b l ó w n a ,  G r U n s p a -  
n ó w n a ,  G r u b e r ó w n a ,  H a r m a n ó w n a ,  Hel ,  
d ó w n a  K e s s e l m a n ó w n a ,  K a m e r m a n ó w n a ,  
L o w e n b e r g ż a n k a ,  M a je r ó w ^ a ,  Mary lówna ,  
Me ise l só  wna,  R o s e n ó w n a ,  S e c h e r ó w n a ,  
S t r a n g ż a n k a ,  S c h r e ie r ó w n a ,  S a ld e r fe równa ,  
S p ie g ló w n a ,  T i l l e m a n ó w n a ,  T e p p e r ó w n a ,  
P a n o w i e - A r n o l d  M. Bern  J ., i Halbs te in ,

ZAGADKA.
Wiele potrzeba materjalu stolarskiego  

na budowę ratusza?
Za rozwiązanie tej zagadki przezna­

czony je s t ja ko  nagroda bezpl. roczny abo­
nam ent „G łosu1'.

- I I  I R ,  A .  JD T  O l i - i >
Zawiadamiam niniejszem PT. radjoamatorów, że z dniem 

1. lutego br. otworzyłem

W DROHOBYCZU, w HALI TARGOW EJ
n  SKUD łHUMBSPRZĘTU M
— — — -  P O D  F I R M Ą  — _  _

„WJ0-5C#ÓKK£r
bogato zaopatrzony we wszelkie eksponaty w zakres radjotechniki 
wchodzące, pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.

Wsze lk ie  p rze s ta rza łe  apa ra ty  p r z e r a b i a m  w z g l. w y m ie n ia m  na  na j ­
n o w s z e ,  k a ż d e g o  ż ą d a n e g o  typ u  za min im al ną  opła tą .  —  P o r a d y  f a c h o w e  
ud z i e la m bezp ła tnie .
Z w r ac am  też u w a g ę ,  że  p r zy jm u ję  —  n a w z ó r  zag ran ic y  —- z g ł os ze n ia  na 
a b o n a m e n t  ko ns e rw ac y j ny ,  k tóry p o l e g a  na  tern,  źe  za opła tą  5 zł. mies ięcz -  
nie k or zys ta  a b o n e n t  z b e z p ł a t n e g o  ł a d o w a n i a  a k u m u l a t o r ó w  tak ża rzą c yc h  

jak i a n o d o w y c h  o raz  ze s t a ł ego n a d z o r u  n ad  ap a r a te m.

P r o s z ą c  o łask.  o d w ie d z in y  kreś lę  się
z w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m

Arnold Schónfeld.

ZftKUD RftDiGTECBlUeZffY t T f i t  rtitt
w DROHOBYCZU. Tel 2-15. )) * W  4

Z a w ia d a m i a m y  n in ie j szem,  że  z d n i e m  1 5 - e g o  lu te go  br.  w yp u śc i l i ś m y  na  
rynek k o m p l e t y  stacyj R A D J  O O D B I O R C Z Y C H  w  cen ie  d o s t ę p n e j  
d la  k a ż d e g o .

Kompletna stacja 5 lamp. z głośnikiem Zł. 700
Kompletna stacja 4 „ „ 450
Kompletna stacja 3 „ „ „ 375
Kompletna stacja 2 „ b e z  głośnika 225

C e n y  rozu mi e ją  się w ra z  z A N T E N Ą  p o s t a w i o n ą  w k a ż d y m  mie j scu  na  żąd an i e .  
O D B I O R N I K I  o r a z  G Ł O Ś N I K I  

w y r o b u  z a g r a n i c z n e g o  dają  p e ł n ą  r ęk o j m ię  działania.

2 - letnia gwarancja Dogodne warunki spłaty.
C o d z i e n n i e  p r ó b n e  audyc je  w  lokalu n a s z y m  p r z y  ul. C z a c k i e g o  4 li, p i ę t ro  

N a  ż ą d a n i e  d e m o n s t r u j e m y  a p a r a t y  w  d o m u .
P r o s i m y  o l iczne o d w ie d z in y  b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a .  ^  p o w a ż a n i e  r

Zakład radjotechniczny „VOLT

I

iS;

Podziękowanie.
WPanu D rowi 1. Schm erow i 

za skuteczną poradę w czasie 
grożącego niecezpieczeństwa na­
szej maiki i żong za bezintere­
sowną opiekę podczas choroby 
składamy tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie. 

fWTHENBEPGO WIE 
w Drohobyczu

P e r s o n a l  p r a c o w n i  B e r n a r d a  F i s ch e ra  
w D r o h o b y c z u ,  s k ła da  tą d r o g ą  s e r d e c z n e  
życzen ia z okazj i  za ręc zy n  ich przyjacie la  
S a l o m o n a  K u p f e r m a n a  z p. B. D ie c k er ó w n ą .

S k l e p  k o m p l e t n y  u r z ą d z o n y  w naj -  
i e p s z e m  mie jscu n a t y ch mi as t  d o  wynajęcia .

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  z g r z e c z n o ś c i  
f i rma „ U n a -1 ul. P i ł s u d s k i e g o  14,

P o k ó j  z  k u c h n i ą  p rzy  ul G ru w a ld z -
k ie ! 64.  ( o b o k  m a łe g o  d w o r c a )  na t ych mi as t  
d o  wynajęcia.

Z g ło s z e n ia  p r zy jm uj e  f -m a  „ U n a "  ul. 
P i ł s u d s k i e g o  14.o

Z okazj i  za ręcz yn  p.  B. D i c k e r ó w n y  
z p. S.  K u p f e r m a n e m  sk ła da  tą d r o g ą  na j ­
se rde cz n ie j s ze  życzen ia

P in k as  K o h n  
urz.  w y d .  „ G ło s u " .

i
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O jakości odbiornika 
- - - d e c y d u j e - - -

TRANSFORMATOR.
Zważajcie, aby odbiornik I 

Wasz zaopatrzony był 
w niezrównanej jakości

TWIWOWUMU ?JU£l?5ft,
który gwarantuje 

nieskazitelnie czysty odbiór.
POLSKIE ZAKŁADY
P H I L I P S

Warszawa, Karolkowa 36|44.

K om unikat.
W k r ó t c e  o d b ę d z i e  się w D r o h o b y c z u  

Bo ry s ła w iu  i S a m b o r z e  w i e c z ó r  pieśni  z n a ­
nej  artystki  p. S A L O M E !  H A H N ;  w  sk ład 
r e p e r t u a ru  w c h o d z ić  b ę d ą  n ie z n a n e  d o t y c h ­
czas  w p o  a .  mias tach  p ie śn i  p o l s k o - ż y ­
dow sk ie .

C h o m y n  Wasy l  un i ewa żn i a  z g u b i o n ą  
ks i ąż ec zk ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r ze z  1’. K U 
S t r y j . ______

Z  okazj i  zaś lub in  . p .B e rn a r d a  Z in a d e r a  
z p.  Liną Ros enf e ld  zasyła s e r d e c z n e  ż y ­
czen ia  Jó ze f  Be rge r ,  D r o h o b y c z .

Z  okazj i  za ręcz yn  p. B. D i c k e r ó w n y  
z p.  S. K u p fe rm an e rn  sk ła da  tą d r o g ą  
s e r d e c z n e  życzen ia

Izrael R o s e n k r a n z  
D r o h o b y c z .

Z  okazj i  zaś lub in  p.  Fańci  H a l p e r n  
z p. Jó z e f em  A p fe l dor fem  sk ład a  tą d r o g ą  
s e r d e c z n e  życze n ia

Dr.  I zy do r  S c h n e i d e r  
D r o h o b y c z . _____

N a jle p s z y  tłu szcz  <io

smażenia, pieczenia i gc
?  0  T  0  K 0  i

Najlepsze masło roślinne

P O T O K A N A
Najlepsza o liwa jadalna

P O T O K“
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Ns św ięta. i codziennie !\la św ięta.

W Ę D L I N Y
najlepszej jakośc i  p o l e c a : ~

IIGHAŁ PIC D fo W c z , n i Piłsudskiego Hala Targowa.
’)K ; -ĄXg' )»C 0 ^ 1 ) c) % ;

F
Obrazy i ramy do obrazów
WrE WIELKIM WYBORZE po cenach przystępnych dostać można

we firmie Szymona Werdingera
Drohobycz,  ul. Mickiewicza. (Dom p. Dra Sawojki)

■s

L

Z a w i a d a m i a m  P. T. P u b l i cz n o ść ,  że 
z d n i e m  22.  ma rc a  br.  o tw o r z y ł e m  w D r o  
h o b y c z u ,  r ó g  Rynk u  ( o b e k  sk lepu J. Mein la )

pierwszorzędny

Salon fryzjerski
męski i damski

urządzony według najnow­
szych wymagań h i g j e n y .

w k t ó r y m  u sk u t e c z n i a m  wsze lk ie  c z y n n o ś ­
ci w za kr es  f ryzjer s iwa w c h o d z ą c e  j a ko  to 

O N D U L A C J E .  M A S A R Z  T W A R Z Y ,  SU 
S Z E N 1 E  W Ł O S Ó W  i t. p.  

S ta ran iem m o i m  b ęd z ie  P.  T.  P u b l i ­
c z n o ś ć  p o d  w z g lę d e m  o b s ł u g i  zupe łn ie  z a ­
dowol ić .
P o leca jąc  się ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  P.  T» 

Pu b l i cz no śc i  pozo s t a j ę
z w y s o k i e m  p o w a ż a n i e m

I. I N S E L

-F
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lano. Przedsiębiorstwa dla wszelkich urządzeń elektryoznyeh i sprzedał ar­
tykułów ELEKTRO * RAOJOTEGHRICZIYKI*

JAN ŻANKOWSKI Drohobycz, Rynek 21

■3

i

poleca:

Aparaty Raeiowe
ODBIERAJĄCE STACJE ZAGRANICZNE

KOMPLETNIE URZĄDZONE ZA CENE
b w m ksm od Zł. 170

Doborowe części składowe i wszelkie akcesorja jak:
Kondensatory, Słuchawki, Baterję anodowe,

Transformatory,  Prostowniki, Lampki „Philipsa"
Głośniki, Akumulatory, i t. p.

Lampy, świeczniki, ample marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnościowe, żelazka elektryczne, które
zabezpieczają przed porażeniem prądu.

Odkurzacze elektryczne za Z ł. 275. Odkurzacze elektryczne za Z ł. 275.
Poduszki elektryczne, lampki na szafki nocne, stołowe, żarówki iluminacyjne, ozdobne, i oszczędnościowe.

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH. NA D0G03NYCH WARUNKACH.

ii~BLdti&oZL.O Ł i*'.t iiiifcfaifeł -1— Łiiiiit. iuii/tliliufcii wrnmm* '-i

•oznan, szampanj 
&  Co. Copnac - koniaki 

. & FILS, l i t s ,  -
poleca hurtownie:

Gen. Reprezentacja i Składnica na Hlałopolskę:

LUDWI K MUCHA
DOM HANDLOW O-KOM ISOW Y

LWÓW, Sykstuska 19. - Telefon 4154

Druk Anieli Broś Drohobycz — Miejsce wydania Drohobycz.— Wydawca: M. Tannenbaum i Ska. Redaktor odp. M. Tannenbaum.


